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Chwila obecna —  
a Pożyczka Odrodzenia Polski!

n“ ^ r ty c z k ę  O drodzenia ? przedłu- 
“  i S* V  ^ a i b u  do dnia 1 w rześnia VJm r.

uska w nlcbeapieczeństwle!
t t e z k / r f y ^ f !  °MnK3zenia Polski zmienili się w Po- 
na śm!a ć  7  Polski — obrony w  tyt Ulicznym boju 
7r ' “'schodu 2yCle Z cdwiecznvm wrogiem naszym

oczy 3Ł'sn t’ Praw dzie zajrzeć w
~  * V Qac S0Oi<-“ sp raw ę ze zm iany sy tuacji i ze 
n ie w i-  w “n6j nią zm iany naszych w obec cudem  z 

zmartw ychpow siałej O jczyzn v* obow iązków . 
s . y \  co kilka dni tem u m ożna by ło  nazw ać opie- 

aioscia — to dzisiaj nazw ać się m usi po imieniu — 
zbrodnią i zdu-ćą.

jcó ktoś tu ś o  sobie p raw a do miana Polaka 
cne t utrzym ać Pciskę W olną musi z a ra z  i w szystko  

co może oddać O jczj żul© —  bo Je j tej ofiary dziś 
nieodzownie i nler dw łocznie do utrzym ania by tu  pań­
stw ow ego c otrzba. a  kto tego nie uczyni chce niewoli 
ro lsk i — I jest zdrajcą —  k tó rv  obudzonej zaledw ie 
z letargu M atce O jczyźnie pod-iszkę z ped g łow y 

J^zarpuje, by prędko na  now o skonała.
I każdy bez w yją tku  polski obyw ate l m usi Cez 

sionek tę a lternatyw ę natychm iast ro zw aży ć  na  co 
l_cc;ydujc — i uśw iadam iać to  sebie, że ta druga 
raszliwą konsekw encja to nie pusta  groźba, nie ż-urt, 

Tostracu na niegrzeczne dzieci, ais nieuchronna 
npSi5M. :.'in krckrcm  zbliżająca się konieczność, taka 

dziwa j izcc?y w ista  — jak p raw dziw ym  i rze- 
yw istym  b y ł bniit rosyjski —  jak  rzeczyw istą  szu- 

•enica Traiigutta i p ręg i k rw aw e na  plecach dzieci 
HMskich katow anych  we W rześni.
ł , , ! . t e r . !in u  ̂ n s y js k i  jtiż gw iżdże piekielnie na 

l J . “ bicż-ich —i już skrzypią  d rew na  szubienic,
J  oną m iasta i slota i idzie pożoga k rw aw a  ,i rczpa-

< *

sw oi i dać zaraz . v c§ dać

m arka Wolna nłe Pożyczona  na czas pań- 
u — j  zm arnow ana kropla krw i w y M fo n e j 

szczodrze przez polskiego żołnierza.
Naród musj ; :an ąć  z żołnierzem  ramię w  ram ię 

i razem  zwy ę ję  ? j, ć.

Być albo nie być narodem...
N a  m a rg in es ie  „Epopei EyoerakiąJ*  

W e rn e i  a  v- H eid en stam a.

l, .  Przekład „Epopei Rycerskiej8 v. Heidenstama, 
*J°yy “la swej ojczyzny Szwecji stał się „mutatis 
mutand.s8 tem, czem dla nas Sienkiewicz — nie 
£  ^'świeższą nowością na naszym rynku lite-

1 b-zekład ten — pióra młodego poety i kry- 
jJjfP* niepowszedniej miary, St. Mhaszewskiego —
“ K3Z&f si^ ipet * nrrnH latv„ ZIŁ CZ2-

f I musi wszystko co może dla zapewnienia tegor 
[ zwycięstwa natychmiast oddać.

Więc do zapsów DZIŚ! — a nie jutro!!!

sów
Wolff),

się jeszcze przed trzema laty, zu cza- 
okup?cji pruskiej (Warszawa, Gebethner i

, . (Werner v. Heidtnstam niedawno przedtenr zo- 
siŁf laureatem nagrody Nobla i imię jego zdobyło 
p zgłoś światowy. Kulturalnym sferom czy*elniczym 
europy nje 0 bce zresztą były już od lat szeregu 

przedziwne rapsody o błędnym rycerzu-królu 
KaroiL XII: f wielkiej, tr

wieku XVIII 
marze;

 „ tragicznej krucjacie Szwedów
poprzez Polskę i Rosię, na podbój

_ 3rżtnia, w pościgu za niedościgłą Chimerą, któ 
^  kresem była nieszczęsna... Ukraina i ponury 

Pogrom połtawskt.
A bow ietn , Carolinerna* (szwedzki tytuł „E- 

po swem pierwSrom wydaniu w ojczy- 
*nie — w 1397 — rychło przyswojona została 
r-systkin znaczniejszym językom Europy, dzięki 
rym  świetnym wartościom artystycznym i treści 

“Zw ykłej.

Rada Ob/cny Pajfstwa przyjęł? warunki pody­
ktowane przez Lloyda <leorge‘a. Warunki pomocy 
ententy, a zatazem w*arunki zawieszenia broni. Nie­
wątpliwie twe rzyć one będą i podstawę dla roko­
wań pokcjrw-ycli. Zapewne też w znacznej mierze 
zakreślają zasadnicze rysy tego uokoju.

Rząd nasz warunki te zacnowuje w tajemnicy. 
Znane są tylko pogłoski, jakie o nich krążą. Podaje jc 
prasa zagraniczna i nasza. Różnią się one w szcze­
gółach zwłaszcza tych. które tyczą wschodniej Ma­
łopolski.

Ale i nie wiedząc o tych warunkach nic pewnego 
ani ścisłego — wiemy na pewne jedno, że są kata­
strofalne, żc w naszej sytuacji militarnej nie mogą 
nimi nie być, żc n uszą nieść z sobą grozę oderwania 
od Polski polskiej części Litwy, zach. Wołynia i zich. 
Podola.

..Mu simy liczyć się z twardą rzeczywistością — 
oświadczy! Sapieha przedstawicielom pra>v warsza­
wskiej — marzeń wielkich mieć nie możemy'1. Wiel­
kie marzenia p. Sapiehy i socjalistów naszych i całego 
obozu federacyjnego - - t o  pokój na zasadzie samo­
stanowienia „narodów “ zamieszkałych między Pclską 
a Rosją. C takim i udoju marzy wciąż jes/czc i minio 
wszystko prasa socjalistyczna i liberyjm cnkaenowa.

Nie sadzimy, aby warunki zawieszenia broni 
przyjęte przez Radę Obrony Państwa wykluczały 
możliwość zawarcia pokoju na tej wymarzonej przez 
naszą lewice zasadnie.

Raczej przeciwnie — należy obawiać się, abyśmy 
nie byli zmuszeni na tej właśnie „federacyjnej' zasa­
dzie pokoju zawierać. Jeśliby bowiem — w myśl 
przyjętego dyktatu Lloyda George‘a wojska naszo 
cofnęły się na lii.Ję demarkac*dną wyznaczona nar.* 
przez Radę Najwyższą w  grułtniu r. ub, 1 gdyby w 
następstwie wszystkie ziemie położone między 
wschodnią granicą Polski uznawaną przez ertentę 1 
Polszewję, a zachodnią granicą Rosji z r. 177J — zna- 
lazły się pod okupacją armjł sowieckiej, częściowa 
zaś może litewskiej — to wówczas niew'ątpliwdc: po­
kój na zasadzie samostanowienia tych ziem o sobie 
pod bolszewickim, a częściowo litewskim ob ichem — 
nie? będz,e prowadzić do zjednoczenia z PolsKa ani 
Wilna, ani Krzemieńca i Kamieńca Podolskiego, lecz

A jednak nietylko dla tych wartości, nietylko 
dla żywych analogii lokalno-dziejowych, przedziwna 
ta książką staje się dla nas — zwłaszcza w wy- 
rocznej dobie obecnej —  lekturą osobliwą, do głę­
bi swej treści żywotną i na czasie, jak chyba żaden 
inny utwór nietylko cudzej, ale i naszej współcze­
snej oelletiystyki, która, niestety — trzeba to wy­
znać — zgoła nie sięga wyżyn dziejowej chw i! i... j 
smutno, że o książce tej głucho u nas, niewia­
domo nawet, czy dotarła do Lwowa, nie widać jej 
bowiem za żadną witryną.

Wogóle jest coś ti agiczmigo w fakcie, że w 
tych bezprzykładnie krytycznych momentach dzie­
jowych, wymagających stalowego napięcia zbioro­
wej woli i energji, bystrej i czujnej — jak nigdy 
myśli i chłodnej rozwagi, a ntpz szczytowych eks- 
pensów samopoświęcenia i heroizmu —  nasz ry- 
r.ek literacko-*ydawniczy owładnęły jakieś ciemne 
żywioły spekulanckie, zalew ajce go „alraumcz- 
*iymi“ ekskrementami obskurnej ,r,azy ger Hań­
skiej i kantarydowymi specyfikami francuskich hy- 
pematuralistów, za którymi owczym pędem uga­
niają nasi awojscy erotomani — gwoli rozbestwie­
nia seksualnego młodzieży i n.ąrnłodzieży oboj- 
ga płci...

A tymczasem książki, będące rozwojowymi e- 
tapami twórczości narouów, istotnym wyrazem kul­
tury i ideolcgjf, wykwitem rasowego piękna i etyki 
schodzą na drugi i trzeci plan, skrywane w mrocz­
nych zaułkach księgami. DrzygłuS7one i przytło­
czone jarmarcznym zgiełkiem reklamującej się tan- 
deiy pornograf.cznej.

Taką wartościową książką pierwszego rzędu

do oderwania tych 2iem od kraju macierzystego.
Czy oderwanie to nastąpiłoby na rz«cz Rosji, c z r 

na rzecz Ukrainy i J itwy; na zasadzie samastanowie- 
uir narodów, czy ..dezanektji" polskiej; z odwoła­
niem się na praw a histoiycznc Rosji, traktat sowie- 
cko-litewski i rosyjsko-ukraiński, czy też na odezwy 
wileńską i żytomierską Naczelnego Wodza, na umo­
wę z Pctlnrą i na propozycje z jakimi p. Kamieniecki 
Jeździł do Kowna, czy stałoby się to w tej formie 
ezv w innej — fakt byłby ten sam: Wilno i Kamienice 
*ie grody równie dobrze polskie, jak Kraków i Poznań 
poszłyby w jarzmo l.iewoK.

Niechaj już liezej wielkie marzenie o SJmostft- 
Howieniu narodowości zamieszkałych miedzy Polską 
n Rosją nie spełniają się, lepiej już marzeń tych się 
wreszcie “wyrzec, skoro półtoraroczne durzenie się 
w owych złotych snach o jagiellońskiej potędze i na­
poleońskich wawizynach przJ wiodło Radę Obrony 
Państwa do konieczności przyjęcia warunków zawie-’ 
szetiia breni, które zniewalają armję naSzi opuśc'0 1 
Wilno i Kamieniec.

Liczmy się z twardą rzeczywistością przyjętych 
warunków zawieszenia broni; lje  miejmy wielkich 
marzeń o pokoju r.a zasadzie samostanowienia naro­
dów. i nie wyrzek-jmy się Wilna i Kamieńca ^ d o l ­
skiego. do których przyznać się Sejmowi dotąa V* 
pozwalały — wielkie marzenia wileńsk'ch i żytomier­
skich odezw.

O przyjęęiu warunków zawieszenia broni roz- 
strzygnęty niewątpliwie względy militarne, opinja 
Naczelnego Dowództwa. Widocznie bez uzyskania 
pomoc; ententy nie jesteśmy w staui: w tej chw.ili 
przynajmniej z korzyścią działań bole wy ch dniej 
prowadzić. Gdy annja nasza opuściła Wilno, to z ko­
nieczności militarnej a nie politycznej, z konieczno­
ści zawarcia zawieszenia broni, a nie pokoju. Ta jest 
różnica między nans i Rosją sowiecką, że dla nas 
rozejin jest nakazem strategii, dla niej zaś — polityki.

Celem wojny, jaką Rosja sowiecka z nami pro­
wadzi nie jest zdobycie Wilna czy Kamieńca Podol­
skiego, nie jest z*jęcie W arszawy i narzucenie Polsce 
im ostrzu najezdniczych bagnetów ustaolu komuni­
stycznego. Celcnt tej wojny jest zmusz*me Polski do 
zawarcia pokoju. Stan woiny z Polską uniemożliwiał 
ustalenie się w Rosji bolszewickiego «ystemu, był 
podnietą stałą odiadzaj^cych sję nieustannie nadSieji 
patriotów rosyjskich, był dźwignią coraz to nowych 
Ich wysiiltaw i zarr.ierzań wyzwoleńczych, a prze- 
dewszystkietn był. walną przeszkodą w uzyskaniu 
— mimo koncept ji Lloyda G eorgia — uznania cn- 
tenty.

Tntwwencję też pokojową Lloyda George‘a Ro­
sja sowiecka natychmiast i bez namysłu przyjęła.

II W il l  M— —
jest w-aśnie „Epopeja. Rycerska" Heidenstama. 
W?  ̂tość jej dla nas, na dziś i na jutro, polega 
nietylko na wspomnianych wa'orach twórczo-erty- 
stycznych i przedziwnej narracii, będącej wykwitem 
współczesn-ą techniki pisarskiej — ale przedewszyst- 
kiem na jej głębokie/, przejmująco aktualnej — 
właśnie dla nas — treści etyczno-ideowej.

Twórca jej jest nietylko wspaniałym piewcą 
i bardem przeszłości — jest czems więcej: sędzią i 
pedagogiem swego narodu, wyrazicielem i objawi- 
cielem utajonych, najgłębszych, irracjonalnych sił 
narodowo-twórczych swej rasy, organizatorem i 
konstruktorem iziejowej etyki i charakteru swego 
narodu.

Dominantą jego Szwecji rycerskiej — męczeń­
skiej jest idea bohaterskiego wytrwania i bezwzględ­
nego poświęcenia się dla honoru i wielkości na­
rodu „usque ad finem"....

Cała prawie ludność męska poszła wojować, 
w dalekie kraje, w kraju nędza i żałoba, ludność 
wsi i miast w etnograficznej Szwecji mrze z głodui 
Ostatki mienia wyciska śruba podatkowa. Resztk 
złota i srebra idą za granicę. Lud żyje chleb m, 
zmieszanym z korą _ drzew, wieśniacy nie widują 
innych pieniędzy, jak rzemienne krążki, codzień 
muiące inną cenę. A w stolicy rada koronna roz­
patruje co chwila nowy rozkaz królewski: „pie­
niędzy!" Oourzają się na to dusze nawet najkor­
niejszych dworaków a jednak po najburzliwszych 
naradach podpisy wszystkich znajdą się na okrut­
nych dekretach snarbowych...

Wreszcie chłopi dalekarlijscy, doprowadzeń 
do rozpaczy, chcą tłumnie ciągnąć do Sztokhaunt



I

Zgodriła się na zawieszenie broni, choć racje strate­
giczne nakazywały jej działań bojowych nie przery­
wać; wyrzeka się marszu na Waszawę, choć zakwate­
rowanie się w Belwederze jest wielki-im marzeniem 
Radków Sobelsohnów i podobnych „polskich" komu­
nistów, . ___ ___

Bo wie, że zwycięstwo bolszewizinu, to nla 
czerwone sztandary zatknięte na wieżach stolicy Pol­
ski przez najezdniczą krasny armję, He uznanie Rosji 
sowieckiej przez ententę; bo wie, że wojna z Polską 
*o wojna o uznanie ententy, o własne, ostateczne 
Ustalenie się; bo rozumie, że zwycięstwo bolszewiz- 
niu nad Polską, to nie zdobycie W arszawy ale rewo­
lucja wywołana w Polsce siłą niepowodzeń wojen­
nych i bankructwem „lewicowej'1, federacyjnej poit- 
tyki rządu pp. Tatków, ale wojna domowa w Rzeczy­
pospolitej, mroczne i krwawe panowanie terroru 
mniejszości nad większością, ale rząd robotniczo- 
,Włościański pp. Daszyńskich torujący organicznie 
dr<“fv dla rodzimego Trockiego.

Cziczerin liczy doskonale, że dla podbicia Polski 
fet’ należy siać armjj sowieckich za Bug, bo to pod­
niesie krucjatę ententy. i Niemiec, i Węgier w obro- 
Bte Rzpltej — że wystarczy zawrzeć z Nią pokój we- 
(45c dyktatu Lloyda Oeorge‘a a Polska sama siebie 
podda pod bolsze wickie jarzmo Władzy sowieckiej. 
Oto armie sowieckie jeszcze nie zawładnęły Wilnem, 
ani Krzemieńcem, ani Kamieńcem Podolskim; oto po­
kojowy dyktat Lloyda George‘a jeszcze osłonięty mgłą 
przyszłości — a w Polsce już obok „biatej“ armji 
ochotniczej gen. Hallera organizuje P. P . S. własrą 
fcrmję „czerwona . A w prasie liberyjnej warszaw­
skiej ju t się niepoczytalnie rzuca okrzyk: otworzyć 
Polskę, niby bramę — bolszewizmowi. niech się prze­
wali przez nas — na zachód. Zemsta, zemsta na Lloy­
da George‘a via Paryż. .. ____ ,

. W  takich nastrojach nie wysrramy wojny z Rrslą 
sowiecką; a przegramy pokój robiony za pośredn*- 
ctwem ententy; nie matujemy Wilna i Kamieńca, a 
zgubimy całą Ojczyznę; wtrącimy . Ją w  mroczną i 
krwawą otchian anarchii, czy wyuzdanej tyranji bia­
łego lub czerwonego terroru, z której dźwigną nas 
ostatecznie łańcuchy dawnej niewoli.

Hasło zginąć lub zwvcięiyć, wszystko albo nie, 
jest bardzo pięknem i szanownern hasłem. Jeśli było­
by ono pobudką każdemu żołnierzowi i każdemu oby­
watelowi w  pełnieniu obowiązków web&c Ojczyzny, 
to wielu z nich zginęłoby i wszyscy by zwyciężyli. 
Gdy jednak naród, jako całość takiem hasłem, a  nie 
wola życia się kieruje — to na pewne trocb; wcze­
śniej lub trochę później zginie dla niedostatku rozu­
mu. Zwycięża bowiem rozum, który nie pozwala po­
dejmować walki nie prowadzącej do zwycięstwa i 
który z każaego niepowodzenia potrafi uczynię dźwi­
gnię ostatecznego tryumfu.

Dr. W. M.

Prenumeratę na „Słowo Polskie*
przyjmuje Administracja 

Lwów, ulica Zimorowicza 1.11 —18 .

Geny prenumeraty i pojedynozego nu­
meru w nagłówku.

i żądać od panów raay bezzwłocznego zawarcia 
pokoju — gdy naraz rozbrzmiewa wieść, ie  król 
w niewoli... Król, wcielenie sławy i wielkości Szwe­
cji 1... Natychmiast ci sami nędzarze oddają resztki 
dobytku i sami zaciągają się pod chorągwie, aby 
odbić króla...

Wierność obowiązkom wobec ojczyzny i wy­
trwanie choćby do szaleństwa jest niezłomnym na­
kazem etycznym i najwyższym przvwilejem rycer­
skim narodu, wszystkich warstw...

Treść rapsodów Heidenstama w sposób bez­
przykładnie aktualny dla nas Poląków — którym 

-los wkłada dziś na barki heroiczne brzemię wiel­
kich ofiar i obowiązków, które spełnić musimy pod 
straszliwą grozą powrotu w noc niewoli, w ni­
cość bezdzieiowości — uiawnia i oświetla szczy­
towe zagadnienie: Być albo nie być narodem * - 
hyc albo nie być narodem wielkim, podejmującym 
świadomie i z całem poczuciem odpowiedzialności
i dumy wielkie brzemię swej mHji dziejowej — 
być albo nie być państwem niepodległem...

Czy być tylko masą etniczną, sypkim pia­
skiem, który dowolnie miecie każaa zawierucha 
dziejowa, m ałem  aformicznym, niezdolnym do sku­
pienia i krystalizacji, do przeciwstawienia się na- 
porom zewnętrznym, mierzwą dla uprawy i wzmóc, 
nienia obcych organizmów — czy też bvć aywern 
tworzywem, zmLrzającem świaaomą wolą zbiorową 
ku coraz wyższe] organizacji, ku konstrukcji, ku 
wielkim rozwojom?... O ch, niewątpliwie! Któż 
chciałby, byśmy byli tern pierwszem — któż nie 
pragnąłby, byśmy byli tern drugiem... Lecz w 
środku między jednem a drugiem jest Rubikon,

Od Kijowa do Spa.
Interwencja o pomoc dli Polski przed komerencłs w 
Spa. — Przyjazd dn Spa p. Władysławą Grabskiego.
— Pierwsza jego narada z Mlilarandetn, Lloyd Geor- 
g*em i Focb‘eni, — Dy wen tą Czfczerina, — OplnJ- 
dzlennlkarzy zagranicznych. — Wizyta marszałka 
Focha u prez. Grabskiego. — pi ozydent Grabski w 
willi .,Fraiueuse“. — Przebieg narady. — Propozycjr 
Lloyd Geoge‘a. — Narada polska w „BalmOraluf‘. — 
Zgoda p. Grabskiego. — Przyczyny i skutkj naszej
—   kląsku —

Korespondent „Gaz. Warsz." p. Kazimierz 
Smogorzewski nadsyła ze Spa pod d. 11 b, m. 
informacje o pobycie w Spa piezydenta mini­
strów Grabskiego i przebiegu posiedzenia Ra­
dy Naozeltri w  sprawie Polski. Podajemy po­
niżej najważniejsze ustępy tych korespon- 

jj dencjU
Od tygodnia już jestem w Spa, skąd wam codzien­

nie telegrafuję. Dziś nadarza mj, się bezpośrednia oka­
zja do W arszawy. Zanim przystąpię do spisu innych 
wrażeń z międzynarodowej konferencji w Spa, po­
święcę nieco uwagi pobytowi prezydenta ministrów 
Władysława Grabskiego w Spa, pooytowi, który dla 
Polski będzie miał znaczenie historyczne: tu bowiem, 
w  Spa, w tej uroczej miejscowości kąpielowej, przy­
pieczętowana została nasza klęska, tu na Uta całe zre­
zygnować musieliśmy ze snów o potędze, tu ciężl o 
zapłaciliśmy za nasze błędy i naszą nieudolność. Nie 
pora na szukanie winnych: napiętnuję ich historia. 
Dziś wszystkie umysły w Polsce zaprzątać powinna 
jedna tylko myś1: uratowania naszego bytu narodowe­
go, ochronienia państwa od upadku.

Jeszcze przed konferencją w Spa przychodziły 
do Paryża oora^ łw JH ej niepokojące wiadomości z 
frontu polskiego Serca nasze wypełniał niepokój, ale 
nadrabialiśmy nuiią i cudzoziemcom się ciągle mówiło, 
że to nic, że to przejdzie, że *a dzień lub dwa bolsze. 
wisów pobijemy. Ijmczasem wojska rustc  się ciągle 
cofały. Na kilka dni przed wyjazdem do Sra p. Era/m 
PUtz mia] długą konferencję z marszałkiem Pochfin, 
który nie krył się wcale *e swemi obawami co do 
przyszłego rozwoju sytuacji wojskowej na froncie 
polskim. P. Plltz podkreślił, że armii polskiej brakuje 
przedewszystkiem broni i amunicji. Marszałek ©- 
świadczył, że rozumie potrzeby Polski i zrobi co iee* 
w jeiro mocy, aby ja zaspokoić.

Na konferencji w Brukseli, która poprzedziła kon­
ferencję w Spa, delegacja polska z p. Stanisławem Pat- 
kiem na c^ele zażądała od koalicji jaknijszybszef po­
mocy mateijalne’. bo z frontu nadchodziły wieści co 
raz groźniejsze. Marszalkowie Foch i sir Henry Wil­
son odbyli wspólną naradę, na której stwierdzili, że 
Polski bez paniom' zostawić niepodobna, choć z  po­
wodu całego szeregu powodów natury materialnej i 
moialnej pomoc ta jest dla mocarstw koalicji 'zadaniem 
nielada.

Przedcwszystklem zapasy wojenne prawie »le 
wyczerpały, a o naruszeniu zwykłych zapasów armii 
nie może być mowy, bo nie zgodziłby się na to żaden 
parlament i żaden minister wojny. Następnie trudno 
jest Polsce dalej udzielać materiału wojennego n? kre­
dyt, ho budżety krajów koalicji i tak przedstawiają po­
ważne luku Wreszcie zarowno Francja jak i Anglja 
liczyć sie muszą z czynnikami natury społecznej, a■— w—— — — —— — W I HIHIIB̂  BawwnTWi»in,Mfi
który nieodwołalnie musi się przekroczyć. To mo­
ment heroicznej decyzji na granicy między bezwol­
nym. gnućnym opadem sobkowHwa i pospo­
litości, a szczytnym wv»iłKiem dumy, samo- 
ofiary i poświęcenia! Nieuniknione, wyróane.* 
albo —■ albo...

Ten wyroczny Rubikon ntusi przekroczyć ka­
żdy, mianujący się Polakiem, sam osobiście, w 
obliczu swego indywidualnego sumienia i odpowie­
dzialności! Albowiem naród to nie jakaś abstrageja 
poza nami — to my sami, katdy z osobna — 
poza nami nic się nie dzieje, a jeśli dzieje się coś, 
to ze strony wrogó», na naszą zgubę... Nasiego 
obowiązku narodowego nikt za nas nic spełni, nie 
masz bowiem poza nami samymi innej sfery ni 
autorytetu poczynań rarodowycb... Jeśli naród nasz 
ma czemf być, czegoś dokonać, to musimy my 
sami stać się tern cuennś i działać — każdy za sie­
bie, wielki c*y mały, wszyscy, a bodaj większość 
przeważajt ca i

Byłoby bluźnierstwem nie podnieść ze czcią i 
hołdem, iż wielu, bardzo wielu przebyło już ten 
Rubikon heroicznej decyzji — wrzak tyle tysięcy 
bohaterów legło ofiarmn na potach chwały i coraz 
nowi krwawią codzień w służbie wielkiej idei nie­
podległości.

Chodzi jednak o to, aby t© nie była tylko 
garść wśróa przeważającej większości biernych i 
bezwolnycn — i aby ten święty Znicz ofiarny nie 
płonął tylko na polach bitew.

Chodzi o  to, aby ten żar bohaterski, ter ży- 
wipł nieugiętej decyzji ujawniał się aktywnie na 
każdem stanowisku i posterunku — bez względu

..rro w o  P^LSK TT • r m  T dnia 19 llp-a
•nianfcwicia z s ilo n a  agitacją przeciwko wsialid(d 
walce zbrojnej z sowietami, agitacją, która przybrał® 
rozmiary tak poważne, że rządy bagatelizować jej ni® 
mogą.

W Spa aejegacja polska przedewszystkiem zabl«v 
gał® u dyplomatów mocarstw sprzymierzonych o 
przyznanie nam pomocy. A tjmraasem wiadomości a 
frontu nadchodziły coraz gorsze: Równo wzięte przez 
bolszewików. B ereryni sforsowana, cały front cofa 
się w  nieładzie.

'Moi koledzy francuscy i angielscy po kilka razy 
na dzień zagadywali mię:

— Co się w Polsce dzieje? Ta klęska jest zupełni* 
niezrożumi Hal Wszak jeszcze kilka tygodni i emu od­
nosiliście tak świetne zwycięstwa.

W czwartek rano, 8 lipca mzybył zupełnie nieo» 
cz< kiwanie do Spa prezydent ministrów Władysław 
GrabskL Towarzyszyli mu: p. Henryk Srrasburger. 
nodsoki earz stanu w  ministerstwie przemysłu i han­
dlu p. Tadeusz Modzelewski, rade* prawny ministe*- 
jum skarbu i p. Franciszek Bubiński. sekretarz prezy­
denta. Z W arszawy do Spa przybył p. Grabski w 36 
godzin, a to dlatego, że wyjechawszy z  W arszawy we 
wtorek wieczorem, wagon prezydialny przyczepiony 
został tejże nocy do kuriera Gdańsk—Berlin w Pile.

Przyjazd prezydenta dowodził, że sytuacja isto­
tnie fest groźna i tak odrazu orzez dziennikarzy był 
interpretowany. Nazajutrz rozpoczął p. Grabski skła­
dać wizyty przedstawicielom mocarstw sprzymierzo­
nych. O godzinie 2 popołudniu był u hr. Sforzy, wło­
skiego ministra spiaw zagranicznych w przepięknej 
i malowniczo położonej willi „Warfaz“. W  godzinę 
potem u 1-1 &ę p. Grabski do willi„Neubois ‘ rezyden­
cji p. Miilerand‘a, gdzie już znajdował się p. Lloyd 
George ze swym nieodstępnym p. PhiISp‘era Kerr era. 
Konferencja trwała nółtorej godziny. Premier angim 
ski nie lyyl swego 'zadowolenia, je  nolski „nnperfcr 
lizm“ odniósł klęskę i że teraz oto Polska zdana Jest 
na łaskę i  niełaskę Jego, Lloyda George‘«, arbitra świa­
ta, który ośmieszył Wilsona, okpił Clemenceau i wy­
gniótł jak pomarańczę gTubasa Nittyego.

P. Urabski wrócił do „BalmoraTu" gdzie mieszka 
Delegacja polską, zasępiony locz zachowując zimna 
krew. Człowiek ten ciężko płacie musi za  nieswojo 
błędy.

Wieczorem, wśród dziennikarzy zebranych w  
centrali telefonicznej i telegraficzne} rozchodzi się sen­
sacyjna nowina: godzinę temu Lloyd George otrzymał 
z Londynu radiogram nadesłany f*ra przez Cziczerina, 
w  którym rząd sowietów zawiadomił rząd angielski. 
i*  pr*v muje wszystkie warunki postawione pracz p. 
Lloyd” George'a Krassinow, i poęj jakiem! Anglja go­
towa łest nawiązać •tosunki handlowe z Rosją.

jak  wiadomo .warunków tych jest cztery:*
1) Rząd sowietów uznaje wszystkie długi pań­

stwowe ‘ ciągnięte przez rząd carski;
2) zaprzestaje propagandy bols-^ewickiej zagra- 

aicą;
3) ewakuuję Peroję f

4) wyzwala wszystkich Jeńców wojskowych 1 
cywilnych.

Zapewniono praytem, te  p. Lloyd George ma za­
miar zakomunikować nazajutrz notę Cziczerina Ra* 
dzie najwyższej. We wszystkich umysłach zbliżono 
ten fakt do wypadków na froncie polskim; wszyscy 
czuli, żc nie zapowiada to nic dobrego.

P. Gerothwol, korespondent „Daily Tel*grapha, 
nasz szczery przyjaciel, rzeki mi z oddaniem smutku 
w glosie:

— Boję się, żeby was nie opuszczono W  kołach

na zmienne kaprysy fortuny, klęski czy sukcesy 
dnia...

Albó być nadal w większości tylko ciurami 
i maruderami Wielkiej dziejowej chwili, maroemi 
płonkami egoizmu osobniczego czy partyjnego, 
krótkowzrocznymi szermierzami zysków osobni-, 
czych czy partyjnych — których zresztą efekt osta- 
teczny, w razie katastrefy całego narodu, wielce 
wątpliwy — albo być zwartym, właanym sobą, po­
tężnym organizmem narodowym, który ostateczno 
sam pokieruje swą dolą, zwycjęiv i zapewni nie­
równie większe korzyści tak całości, jak grupom f 
jednostkom!

Zaprawdę, m ało jest w literaturze książek, 
któreby z taką konsekwencją, z tak niezłomnie 
wytkniętym i przeprowadzonym planem traktowały 
i oświetlały zagadnienie narodu, jak właśnie „Ca- 
rolinerna* Heidenstama. Poza osnową mistrzow­
skiej narracji książka tętn! wprost wibracją gorą­
cych pytań i głębokich refleksji.

Dziełowa tragedja Szwecji za Karola XII jest 
dla Heidenstama wielką retc rtą, na której ir r a c jo ­
nalny żywioł uczuć osobniczych, nieuchwytnych 
snóu i tęsknot i mistycznych porywów religijnych 
przetapia się bezustannie, niemal na każdej karcie, 
w heroiczne akty woli, w ofiarne decyrj1., w kon­
struktywne związki szczytowej psychiki naro* 
dov.ej.

Twórca szwedzki, przy calem m strzowstwie 
pióra, niewątpliwie nie dorównyv.a ogromowi, bo­
gactwu i batwistości talentu Sienkiewicza. A |ednak 
treść jego „Epopei* sięga nierównie głębiej wswi® 
dom ość intelektualną i etyczno-dziajow* czytelnik®
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Bolesław Pru . nauczyciel narodu, 
kaza ł koohcć Ojczyznę czynem.

T~ki czyn masz przed sobą: kup 
Poiyczkę Odrodzenia Polski!

ntarodajnych si. szałem jeno rzeczy, które mię nastra­
jają Pesymistycznie.

p* korespondent pTimes‘a zauwa-

^ C h c ie liś c ie  się bić, uważaliście, że zdołacie 
innesć .szew ków. 1 ymcTasem wielu ludzi na za- 
aodzie zrazumtoo. że idei nie niożna zgładzić orężem, 
omiędz: t3'mi ludźmi są nawet naczelnicy państw... 

u to  p-zyczyna waszej klęski
Wreszcie p. Jules Sauerwein z „Mitin‘a“ powif- 

azial mi w chwilę potem, jakby tonem wymówki:
. , Dlaczego iue zawarliście pokoju z bolszewika­

mi trzy miesiące teinu? Było to zupełnie możliwe. 
ę 0 t® ,°Phije trzech europejskich dziennikarzy, 
y 0* ■ 'hiie tej ostatniej niepodobna fest odmóydć 
słuszności

Minęła noc. W  sobotę rano przybył z Warszawy 
ao bpa rotmistrz Rostworowski i przywiózł p, Grab- 

emn r . _  ią  notę do Rady naczelnej, podpisaną
z monstra spraw zagranicznych Sapiehę, a której 

teś< zatwierdziła Rada o5rony patótwa.
.V chwilS Potem zajechał przed „Balmoral“ auto- 

bu marszałka Foch‘a. Marszałek, któremu towarzy- 
. . Wey^ard, wysiadł z samochodu nieco za- 
■ 3‘ y  i przywitał się serdecznie z prez, Grabskim i 
| T y  Zaraz * nim 45 minutową konferencję. Marsza- 
. wyraz rwegc prawdziwego smutku z powodu 
uepow odzeń polskich na froncie, ule bogaty własnemi 
doświadczeniami, dodawał otuchy i udzielił cennych 
| ad, z których nasze dowództwo niechybnie skorzy-

W międzyczasie gen. Rozwadowski odbył konfe- 
irnffi z 2en* Nollet, szefem międzysojuszniczych misji 
dntrrfującycb w  Niemczech, w sprawie ewentualnej 

dostawy Polsct mBterjam, jaki ma uledz zniszczeniu. 
.. Po południu prezydent Grabski zj stal wezwany 
K° 'villi „Frameuse' na posiedzenie Rady Naczelnej.
'  dał się tam c godz. 2-ej, a przedtem jeszcze złożył 

łką wizytę ks. Sforzy w willi „W arfiu *. Obrady 
•f willi ..Fraineusf trw ały półtorej godziny. .Odbyły 
'd1 one na pnw ęj werandzie willi, patrząc od frontu, 

^złonkowie Rady naczelnej i ich sekretarze lub do- 
- 'dcy zasiedli tu, fakby na poobiedniej pogawędce, 
^ .żad n eg o  alfabetycznego lub hierarchicznego po- 

^zącikii. A więc. w drzwiach łączących wnętrze willi 
ha'Vj ran<?:* sobie wicehraWa S. Chinda, am-

sader japoński w  Londynie, który zresztą przez 
«Uy czas trwania konferencji wcale się nie odezwał. 
•'Na prawo od niego siedzieli lord Curzon stkreKrz 
angielski do sj raw zagranicznych i markiz aella 
Torretta, ekspert włrski. mianowam śwdeżo 1™Sem 
w Wiedniu Na lewo od p. Chindy ^ ^ M ^  
j .  Canerlynck, p. M iU e r l  i 
w  jeftlhynj rogu weiandy zasiadł p. LIovd George w 
drugim belgijski prezes rady ministrów, p. Djlacrći:. 
a pomiędzy nimi p. Grabski. Zaś p. Philip Kerr sta­
nął sobie pomiędzy s\vvm patronem a naszym pre­

zydentem miiiisOćw, oparł się o balustradę i słuchał 
z niechętną miną expose p. Grabskiego.

Przyglądałem Mę całej naradzie z odległości kil­
kunastu kroków. Co mówiono, słyszeć nie mogłem, 
bo dochodziły mię tylko urywki zdań i poszczególne 
słowa jak „punc”, .,bclchevistes“ i ,.garanties“. Słysza­
łem jednak n«jwięcej dźwięczny głos p. Lloyd Geor- 
fce‘a, który siedział wsunięty w swym fotelu trzcino­
wym, a na k ułanach miał rozłożoną mapę Polski, jaka 
jest dołączona do znanej rezolucji Rady Naczelnej z 
dnia 8 grudni, r. z. co do tymczasowej granicy wscho­
dniej Polski.

O hc inogę wnosić z tego co widziałem i słysza­
łem p. Lloyd Geoige oświanczył, że gotów jest uzy­
skać od Izby ginm kredyty na udzielenie pomocy Pcl- 
ocu Oświadczył także że do warunków juó przez 
bflszewikńw przyjętych, pod jakiemi nawiąże z Ro­
sją stosunki handlowe gotów jest dorzucić warunek 
nowy, a mianowicie natychmiastowe zawieszenie 
broni na froncie polskim i pizvstąpienie do pertrakta­
cji pokoi awych z bolszewikami.

P. Millerand oświadczył, że choć projekt fen za­
sadniczo popiera, Itr, chciałby, aby niebezpieczeństwo 
grożąc? Polsce jaknajszybciej minęło, to jednak for­
malnie musi się odnieść doń z rezerwą, obo Francja 
wogóle nie chce mieć stosunków politycznych z so­
wietami dopóty, dopóki nie będzie tniala gwarancji, 
że długi rosyjskie zostaną zapłacone.

Pomimo to p. Millerand i wszyscy mai przedsia- 
wiciele mocarstw oświadczyli, że daj i p. Lloy-d- 
George‘owi zupełną swohodę działania. Tym sposo­
bem angielski premier nas pokonał. Wszystko zale­
żało od niego.

0  godz. 4 ł pół narada się skończyła. Zaczęli wła­
śnie zajeżdżać Niemcy, bo miało się zaraz rozpocząć 
posiedzenie konferencji w sprawie węgla. Właśnie 
w chwili kiedy p. Grabski, wraz ze swym sekreta­
rzem p. Buoińskim, kierował się ku wyjściu, zajechał 
przed peron automobil z kanclerzem Fehrenbachem, 
ministrem spraw zagranicznych dr. Sanonsem i mini­
strem spraw gospodarczych Schclzem.

1 locnodziła piąta, kiedy p. Grabski stanął w ,,bal- 
moralu". Zaraz odbyła się w salonikp obok wejścia 
narada, w której obok prezydenta wzięli udział przew. 
delegacji polskiej p. Stanisław Patek, wiceprezes po­
seł Erazm Piitz. poseł polski w Belgji Władysław So­
bański, p. Józef Wielowieyski, sekretarz delegacji p. 
Kaźmier z  Olszowski i gen. T. Rozwadowski

Narada nie trwała długo: trży kwadranse najwy­
żej. Zaraz potem p. Grabski udał się powtórnie do 
willi „Fraineuse“.

Kiedy po tylu przejściach i wzruszeniach dnia 
tego p. prezydent Grabski wrócił do hotelu „Balmo- 
ra1“ znać było po nim jak w ieką walkę duchową sto­
czył z sobą.

Dziś rano otrzymał p. Grabski ważny dokument 
z podpisami po, Millerand‘a, hr. Sforzy i p. Lloyda 
George‘a. Wieczorem o g. 9.25 p. Grabski z częścią

delegacji polskiej na konferencję w  Spa odjechał 
Warszawy.

Taka jest kronika pobytu prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Spa. Tak się przedstawia dominu­
jący epizod naszego „udziału11 w konferencji w  Spa. 
Jakże inaczej go sobie wyobrażaliśmy! Mieliśmy 
pretensję do roli mocarstwa pierwszorzędnego, śniło 
się nam nawet o dopuszczeniu przedstawiciela Polski 
do Rady naczelnej. I byli ludzie, którzy w tę potęgę 
naszą uwierzyli, tak jak sanu w nią wierzyliśmy.

1 cóż to była za potęga?
Czy prowadziliśmy świetną politykę zagraniczną, 

która odnosiła sukces no sukcesie? Nie, bo w Polsce 
ludzie znajacy się na polityce byli od władzy niby za­
raza usuwam, a naszą polityką zagraniczną* kierowali 
niepoczytalni romantycy, a co gorzej ludzie nieudolnL 
Czy Polska była silna rozkwitem gospodarczym? Nie, 
bo kraj nękany i zrujnowany przez wojnę, zaledwie 
odradzać się zaczynał. A więc wszystko opierało się 
na wojsku. Żyliśmy tylko, szczególnie zagranicą, kre­
dytem zaciągniętym na rachuneic zwycięstw na 
Wschodzie.

Nie wiem .co jest powodem naszych klęski Wiem 
tvlko, że w  miarę jak cofaliśmy się z pod Kijowa, ma­
lał w geometrycznym stosunku nasz autorytet i zna­
czenie. Dziś jesteśmy już dla Europy co najwyżej 
„biednym i nieszczęsnym narodem, które,“■o cierpie­
nia jeszcze się nie skończyły“, jak powiaaa jeden z 
dzienników belgijskich. Jeśli koalicja nas uratuje jed­
nak od zagłady, to tylko dlatego, że zachowanie Pol­
ski leży w-jej interesie. Musimy jednak rzeczywisto­
ści tizeżwo spojrzeć w oczy. Musimy budowanie mo­
cnej i wielkiej Polski rozłożyć na etapy. Sursum oordal

Kazimierz Smogorzewski.

Zgromadzenie nsroodwe 
w

Gdańsk. (P AT.l Na dzisiejszem posiedzeniu gdań­
skiego zgromadzenia ustawodawczego, wywiązali się 
obszerna debata nad wnioskiem członki partji naro- 
dowo-niemieckiej w spraw a aresztowania przez wła­
dze polskie dr* Weynera. Przewodniczący narodc 
wej partji niemieckiej w  gwałtownych stówach o- 
skarzył Polskę o rzekome prześladowanie I ieniców, 
żądając dla Niemców prawa samostanowienia o sc- 
bie na terenach iderwanych od Niemiec, a przyłą­
czonych do Polski. Członek partji polskiej wyjaśnił 
przewodniczącemu powody, dla których dr. Weyner 
został aresztowany, a mianowicie wiózł on ze sebą* 
papiery skierowane przeciwko Polsce. Dr. Weyner 
sianie przed sądem wojennym w Warszawie. Mówca 
polski zaznaczył, że jest rzeczą niezrozumiałą, iż 
parlament gdański interweniuje w sprawie człowie­
ka, aresztowanego w  Polsce za szpiegostwo. W koń­
cu uchwalono wniosek, aby rada stanu za pośredni­
ctwem rządów koalicyjnych poczyniła u rządu pol­
skiego kroki w  celu wypuszczenia dra Weynera na 
wolność.

Rada Fomnrsha.
Z Pomorza: Z inicjatywy gen. Roji odbyło sj? 

w dniu 13 czerwca br. w Grudziądzu zebranie przed­
stawicieli wszystkich warstw  społecznych i politycz­
nych kierunków, craz najwybitniejszych tutejszych 
działaczy j postów pomorskich, na którem pod prze-

mz homerycka, może nazbyt homerycka Try- 
logja. Wspaniały rozmach epicki nie ponosi nas tu- 
j*J. ji.it rumak stepowy — rozkoszna narracja nie 
jtrzepi tu, ale też i nie upaja, jak słodkie wino — 
tektura nie staie się tu sama w sobie całkowitą 
satysfakcją, lew]etystycznem użyciem czytelnika...

Heidenstama niepokoją i smęcą i szarpią 
"  głębi etyki, nie.poją, lec? trzeźwią i zmuszają 

c°  myślenia.
Stawia on swych bohaterów wobec nierównie 

rozpaczliwszych sytuacji i bardziej skomplikowanych 
Kwestii etycznych — dystans mied/y człowieKiem 
a neroiianym aktem woii jest tu rozleglejs/y, droga 
juozolniejsza.. Aprzytem ci boha erowit — krom sa­
mego nieśmiałego króla-dzieciucna, meustraszo- 
nego ]ńna<a i wodza, fanatyka honoru, filozofa i 
mistyka-marzyciela w jednej osobie — to prze­
ważnie ludzie szarzy i pośledni, nierzadko słabi i 
*vstępni.Ale z tej pospolitej mierzwy Judzkiej w ka- 
*uym rapsodzie wykwitaią cudne różdżki bohater- 

"■ piękna duchowego.
. . Oto chorowity i gnuśny syn szlachty wiejsk.ej 
°Ptero pod wpływem siwego dziada-weterana dć- 

j^uuje się z objęć narzeczonej iść na wojnę. Ale 
* 'widok króla zapłynął mistyczną żądzą poświę- 

J  ? ~~ ginie tez, jak bohater, w wirze bitwy, po- 
Qa14c królowi kubek wody.

O O posępna, sceptyczna staruszka na widok 
Klęski przeciera £ ę w męski ubiór i w miejsce 
*nia:łego męża, walczy i gmie ,w pierwszych sze-' 
bigach!

Oto żołnierz, marznący na śmierć, nie zej- 
2 2 ® z posterunku, mimo, iż chcą go zastąpić,

*róf powierzył mu straż...
Oto aziewki obozowe, porzucone okrutnie

przez własną, cofającą s ę  armję, walczą mężnie z 
nacierającem kozactwem i konają z pieniem psal­
mów na ustach i okrzykiem na cześć króla.

Oto ranni pułkownicy i jenerałowie na po­
bojowisku pottawskiem, dovied<iawszy sic? o ucieczce 
króla, na którego tyle razy szemrali, mówią d'. 
s ebie: „Wieniec, który on uplótł dia siebie, sp io ł 
z jego czoła na cały naiod i ozdobił m  wieki 
mogiły zapomniane — bąiim y wdzięczni królowi 
za to, co z nas uczynił"...

Za topniejącymi szeregami straceńców ciągnie 
trop w trop zwiększający się ustawicznie „czarny 
regiment" noległych i upiorów, który wyje i jęczy 
za nimi po nocach — a jednak wszyscy żyjący 
spełniają swój obowiązek do końca.

Jednemu z nich straszliwy car Piotr ofiaruje 
urząd i śliczną kob;e(ę za żonę, byleby przyjął pra­
wosławie. „Nie mogę sprzeniewierzyć się mojej re- 
ligji i kró.o.vi“ — odparł łagodnie, całuiąc carską 
rękę. w rycerskiej Szweci nie masz zdrajców i za­
przańców! Po połtawskim pogromie konający żoł­
nierze i jeńcy-kaleki są uszczęśliwieni, dowiedziaw­
szy się, że kroi ocalał...

Tę szczytną ofiarność i wierność nazwie ktoś 
może psychiką niewolnków, poddanych ślepo 
obłędnym chimerom króla-aw tnturnika, który f‘ w 
pogoni za widmem honoru i sławy nawet po wiel­
kich zwycięstwach zaprzepaścił wszystkie korzyści 
poi tyczne i ekonomiczne. Bynajmniej! Ten król — 
jak się rzek.o — to wcielenie iaei narodu. To 
cała Szwecja śni prz°.Łeń swój sen rycerski, sen 
sławy i wielkości, dążąc Jo spełnienia swej misji 
dzie,Owej, wynikającej z m itycznego przeświadcze­
nia religijnego... To też natchniony żołnierz-prostak 
w momencie pogromu woła: „Król jest sprawcą

naszych nieszczęść i naszej niedoli. Wdowy i 
ratki w żałob.e przekln: cie g o ! A jednak 

my vs7yscy staniem przed obliczem Boga i 
wołać będziemy: Przebacz mu Panie, mi!oość to 
bowiem nasza była przyczyną jego zwycięstw i 
zguby“... Ten król nieszczęsny to  ich idea 
narodowa i państwowa, którą ukochali nad 
życie.

1 tu docieramy do jądra zagadnienia. Naród
nie jest jeno sumą luźnych jednostek i grup ludz­
kich, mówiących mniej lub więcej tym samym ję­
zykiem. Dopiero jakieś wielkie dążenie, jakaś idea, 
skrystalizowana w świadomy program dziejowy, 
najistotniej odpowiadający wyższym p o trz^ o m  i 
zdolnościom danej zbiorowości, dla którego więk­
szość jej gotowa iest do szczytnych ofiar i 
aktów heroicznych — tworzy z tejże zbiorowości 
naród.

Ta idea, ta misja dziejowa jest narócjowo- 
twó.czym, kunstruktywnym czynnikiem zbiorowości 
etnicznej, która wówczas dopiero zdolna jest do 
stworzenia państwa. Idea ta nic może być tylko 
nienawiść ą do wroga — musi być czynnikiem po­
zytywnym, budującym i organizującym w kierunku 
doskonalszego rozwoju i wyż?zego porządku.

„Naród, państwo to p o rz ą d e k  — mówi 
wódz armji jeńców szwedzkich w niewoli rosyj­
skiej, jenerał Loewenhaupt, który pracuje dniem 
i nocą na 1 u.rzymaniem ładu i sprężystej organt- 
zacj. wśród nieszczęśliwych — my, Szwedzi, nawet 
w newoli nie przestaliśmy być narodem!*...

Józef Jedlicz
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wodmctwem generała Roji i wojewody La szewskie­
go zawiązała się Rada Pomorska, Towarzysiwo o- 
chrony polskości na Pomorzu, mająco na celu pro 

.. pagandę polskości, działalność oświatowa, kultural­
ną. dziennikarską, eknonrczną, oraz organizację poi 
skiego społeczeństwa, celem przeciwdziałania zaku­
som gernunizacyjnym na Pomorzu.

Zarząd Rady Pomorskiej stanowią3 pp. dr. Maj­
kowski, insp. Suchcżcbiski, p. Nieć. mecenas Szycho­
wski, dyr. Kuków ski, Bieniek, Wawrzynkowski.

Ks. poseł Bolt. poseł dr. Breiski, poseł Biejski, 
ks. posrł Bursze, ks. Czapiewski, Doaimirski. red. 
Dąbkowski, peseł dr. Chondrzyński, Oordon, Kara- 
szewski, ks. dr. Kantak, Kamrowski, poseł Kuast, 
red. Kulerski, ks. poseł Kupczyński, KV.bba, Lippert, 
Lipski, wojewoia Laszewski, ks. poseł Łosiński, ks. 
Mańkowski, p c id  Nurek, starosta Ossowski, Ossow­
ski, Pawlak, poseł Piasecka, Thun Stanisław, pow* 
dr. Wachowiak, v>resolowski, poscl WCctkowiakowa, 
ks. poseł Witkowski, prezydent Włodek dr. Wybi­
ck i

Z obozu wroga
Ze źródeł urzędowych komunikują informacje 

następujące:
Rddjo bolszewickie z dnia 9 bm, głosi: .Siły 

armji Piłsudskiego są jeszcze bardzo znaczne. Pla­
nowe cofanie się umożliwi wykorzystani© gęstej 
sieci kolei. Blizkość centrum pozwoli armji na 
łatwiejsze dopełnianie, zaprowiantowanie i uzbro­
jenie.

Rosji, która coraz bardziej będzie się odda­
lała od swoich centrów, walczyć będzie coraz 
trudniej, tembardziej, że .pańska** prowokacja nie 
omieszka działać przeciw sowietom.

Kołczak i Denikin swego czasu chociaż byli 
daleko odreuceni na Wschód, jednak weszli po raz 
wtóry dlatego tylko, iż zbyt szybko ostygł zapał 
rewolucyjnych sił. Tej szansy na ponowne nastę­
powanie, tej nadziei .bandytom** polskim . nie m o­
żna dać za wszelką cenę*.

Radjo zdradzające wysokie zaniepokojenie, 
kończy się wezwaniem, aby utrzymać front w na­
pięciu i niewzruszeniu.

*'
Z Konstantynopola donoszą, iż na Ku- 

bani zaczęły się powstania przeciwbohzewickie.
Jedno zaczęło się w ten sposób, i i i  za po­

zwoleniem władz bolszewickich zebrały się więkrze 
oddziały kozackie w stanicy Połtawskiej dla rze­
komego ochotniczego pójścia na front polski, a 
gdy otrzymały odpowiednie wyposażenie wojenne, 
ruszy y na bolszewików, zajmując Anapę i stanicę 
Krymską.

Powstanie wybuchło również w okolicach 
Mozdoku wśród kozaków terskich. — '- łA r i ' *?-■—

Z Kopenhagi komunikują, iż Brusiłow za­
pytał Cziczerina, jak odpowiadać na liczne zapy~ 
tania oficerów niemieckich, którzy ofiarowują 
swoje usługi w walce przeciw Polakom. Na znak 
lojalności oficerowie ci gotowi są przesłać swoje 
rodziny jako zakładników do Moskwy. Brusiłow 
gorąco poleca te propozycje.

t-
W Berlinie odbyła się konferencja przedsta­

wicieli obozów jeńców wojennych rosyjskich. O- 
becnych było 46 delegatów, którym przewodniczyli: 
Kopp, Zorin, Szlapmkow i inżynier Steinberg, l i­
chw alono utworzyć we wszystkich obozach jeńców 
rady żołnierskie, szerzyć propagandę bolszewicką, 
przyczem Zorin I Szlapnikow otrzymali polecenie 
utworzenia specjalnej agentury propagandowej na 
Polskę, oraz zorganizowanie w niej wywiadu.

n a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

S y p w w a  Okazja!
O d 15 dc 22 lipca

firm a A N T O N I U W IE R A
Mbgalyn towertiw Wawafnych lw ów  — 
u lica  h a lic k a  io , przeznacza catheurify 

obrót pieniężny z powyższych dni na

Wielki wykOr markizę! — towarów Istnieli — 
wełnianych po cenach znacznie zniżonych.

BACZNOŚĆ! NaleźytoSć za sprzedane to­
wary przyjmuje również POŻYCZKA ODRO­
DZENIA albo kwitem tymczasowym. 3719

&  E  .5  ML
Sprawozdawca p. Czetwertyński wyjaśnił, fc* 

kto nabył skonfiskowane Unitem ziemie na podsUwte 
przywilejów, może być wyzuty z tego majątku za 
zwrotem sumy zapłaconej na licytacji. Tym. którzy 
nabyli z rąk trzecich, należy się pełne odszkodowa­
nie. Osobny artykuł przywraca prawa spadkowe 
dzieciom Unitów. Ustawę przyjęto w  drygiem i trze- 
ciem czytaniu. ..... ______  .... 1

W sprawie unieważnienia dawnych umów.
P. Bardel referował sprawozdanie komisji prt- 

wnieżej o projekcie ustawy w przedmiocie nmów za­
wartych przez byłe władze austryjackie c i  do ma­
jątku państwowego i funduszu rewizyjnego na obsza­
rze b. zaboru austryjackiego. UsUwa dotyczy unie­
ważnienia umów. Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu.     ,

Zmiana postępowania karnego.
Sprawozdanie komisii prawniczej o ust iwie zmie­

niającej postępowanie karne w b. zaborze austrjja*- 
kim referował p. Cwikowski. Ustawa ma na celu odr 
ciążenie sęlziów, zmienia fiość członków senatów 
karnych z 4 na 3, upraszcza wygotowanie wyroków 
ftd. Ustawę przyjęto w drugiem t trzeciem czytaniu.

Sprawa opłat stemplowych i emisji biletów P. K. K. P.
Ustawę o opłatach stemplowi eh od przedmlo 

tów zbytku, referował p. Adam. Ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

bpi awę emisji biletów P. K. K, P., referował P. 
Adam. wyjaśniając, że P. K. K. P . byU upoważniona 
do wydawania ogółem znaków obiegowych na 16 
miliardów Mk. Wobec zwiększenia wydatków, prze- 
dowszystkiem na celo wojenne, ministerstwo skarbu 
iąd a  upoważnienia do wydania jeszcze w obecnym 
okresie budżetowym dalszych znaków obiegowycu 
ca sumę maksymalna 10 miljardów marek.

P. Bardel wnosi rezolucję, by rząd w miąrę na­
pływania zapisów na pożyczkę państwową, wycoiy- 
wał z obiegu odpowiednie iiości banknotów. Izba u- 
chwaliła ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

Opłaty stemplowe od weksli.
P. Gląbiński referował sprawę opłat stemplo­

wych od weksu. Komisja przyjęła prokikt rządu z 
pewnemi zmianami, a  w  szczególności że weksle in 
bianco m ali być opłacane jak weksle na 50.00C Mk. 
Pczatem komisja proponuje rezolucję, by w b. dziel­
nicy rosyjskiej opłaty stemplowe były tikie same, 
jak w  reszcie l i s t w a .  Ustawę przyjęto w drugiem 
i trztciem czytam: wraz z rezoluctą.-W dalszym cią­
gu p. Głąbiński referował ustawę o opt Jtach stemplo­
wych od ubezp ecztń. Komisja wprowadziła jedno­
litą stopę podatkową od vszystk5ch działów ubezpie­
czeń, a mi mówicie 3 prc. od stawek, a I pre od wy­
płaconej sumy t hezpieczeniowej. P 02 \*tm  propenuje 
komisja, aby Par stwo Polskie żądało, by pewna c ?ść 
rezerw ubezpieczeniowych lokowana w  papierach 
państwowych, tudzież popularyzowania idei ubezme- 
cienlcwej P. Krajna wnosi ooniżenie stopy z 3 prc- 
na 2 prc.. oraz 1 prc. na pól prc., tudzież żąda, by 
tcwarcystwa asekuracyjne nie mając* siedziby w 
Polsce, opłacały o 100 poc. wyższą stopę niż insty­
tucje krajowe. Wiceminister Ryba-ski zwraca uwagę- 
że  poprawka p. Krajny przyczyniła się da obniżenia 
dochodów Państwa, a ponadto wyższe opłaty oa 
towarzystw obcych są niemożliwe w  myśl p<stano­
wień trakt 1 tu wrsdskiego, postanawiał teego, że kra­
je należące do Ligi naodów. nic mogą wnowadzać sy­
stemu różniczkowego pod względem fiskalnym. W 
głosowaniu poprawką p. Krajny odrzuć >no i przyję­
to ustawę w drugiem i trzeciem czytania w iaz z re- 
zo*ucjami korr.isji. Ustawę o podatku od kapitałów i 
rent przyjęto w diugiem i trzeciem czytam Ponadto 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o po­
datku dochodowym, odizucając poprawkę mniejszo­
ści. Przyjęto również w drugitm i trzeciem czyta­
niu ustawę o podwyższeniu podatku domowo-klaso- 
wego w b. zaborze austriackim. Z kolei p. Osiecki ro- 
ferował sprawozdanie o otworzeniu tU* skarb .1 dal­
szego kredytu w kwocie 7 miljardów Mk w PKKP. 
Ustawę bez dyskusji przyjęto w  drugiem i trzeciem 
czytaniu. Przystąpiono do ustawy o ściągnięciu na 
obszarze b. zaboru austriackiego podatku wojennego 
od nadwy%ki zysków towarzystw i osób fizycznych 
z r. 19i9.

Po wyjaśnieniach p. Głąbińskiego i wiceministra 
skarbu Rybarskiego przyjęto ustawę w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

O snnailzowa*ne reformy rofa«Ł
P. Trzciński referował sprawozdania komisji rol­

nej o środkach dla sfinalizowania reformy rolnej. 
Ustawę przyjęto w  drugiem i trztciem czytaniu, a 
następnie przyjęto także ustawę upełnomocniającą 
ministra przemysłu .1 handlu do wydawania zarzą­
dzeń w zakresie nadzoru nad przemysłem złotniczym 
i handlem wyrobami złołniczymi na obszarach b. za­
boru austriackiego i rosyjskiego.

Wzmożenie wytwórczości przemysłu lnianego.
Po referacie p. Cienciary z wniosku p. Cf echo ty 

w sprawie wzmożenia wytwórczości przemysłu lnia­

nego, przyjęto trzy dotyczące rezolucje kemisj5. W!
końcu Izba przyjęła wniosek komisji tyczący kro* 
dytu 300 milionów marek na akcję wyżywienia dziecŁ

W sprewie karty konstytucyjnej.
P, Czapiński imieniem PPS. złożył następujące 

oświadczenie: PPS. stwierdza, że gtosuwanie Sejmu, 
ktńie odrzuciło wnioski socjalistyczne, żądające ode­
słania projektu konstytucji do komisji, ceiem skaso­
wania senatu i wprowadzenia innych zmian w kierun­
ku demokratyciyin, zapoczątkowało wbrew woli wię­
kszości narodu ustrój oparty na przywilejach, nie­
równości i ni*spraw iedlwości. Partje prawicowe sei- 
mu ponoszą całkowitą odpowiedzialność za ujemne 
Skutki, jakie to g ’osovamc pociągnie w nastroju m»* 
ludowych w c becnej chwili krytyczpej, w chwili wy­
magającej największej solidarności narodowej. Partje 
prawicowe rozbij: ją tę solidarność z żid-rkeiti przy* 
wHejów w chwili, gdy bolszewicka agitacji prawi 9 
Polsce, jako o kraju niewoli i szlachet :zyzny. Pra­
wica sejmu dostarcza materjału do tej agitacji. W 
momencie największego napięcia w nar udzie prawi­
ca stąwia bny interes uprzywilejowanych
warstw pawyżej interesów' całego narodu. Ale są 
jeszcze w Polsce siły prawdziwej demokracji. Chłopi 
i robotnicy potraiią znaleźć odpowiedź na głosowanie 
prawicy sejmowej, broniąc zagrożonej wewnątrz Pol­
ski, potrafią skończyć z zamiarami odbudowani* 
przywilejów, potrafią przetworzyć Polskę przywile­
jów na Polskę ludową, demokratyczną i sprawiedli­
wą, Związek PPS. wzywa szerokie misy lufowe do 
walki w obronie demokratycznej Polski (oklaski u» 
lewicy).

P. GIąbiński zauważa na to, że deklaracja odczy­
tana zwraca się do stronnictw Izby, ktSre odzyskały 
większość przy glosowaniu. Mam zaszczyt oświad­
czyć, że konstytucja którą większość komisji zapro­
ponowała wysokiej Izbie, jest koosiytuclę* zachodnich 
państw F.uropy. Konstytucja ta nie tylko me zawiera1 
żadnych przywilejów, ale zawiera wy.aźne postano­
wienie, którego wiele innych konstytucji nie pestada. 
i e  wszystkie przywileje klasowe i inne zos‘ają znie­
sione, żc nawet tjiu ły  się znoszą Konstytucja zaiem 
nie zna żadnych przywilejów. (Głosy na lewicy: Ale 
tworzy nowe). Przeciwnie, zmierza do tego. aby 
wszystkie szerokie warstwy ludowe oył.y na rćwnł 
traktowane z innemi warstwami, (Brawa na prawi­
cy, wrzawa na lewicy).

O głcs pros) p. Rudziński.
Wiccmai szalek Stychcl zap-lujc ?zhę, czy pra­

gnie otworzyć nad deklaracją dyskusłę. Izba odma­
wia. Na tern posiedzenie zakończono. N istępne posie­
dzenie w piątek, 33 lipca, o godz. 4 pipoludniu.

Miejsca poboru.
— .Nalapałaklt Oddziały Armjł OcbetnlczaJ* (.wyg. pub 

Czesi • o- Mączyński). Ochotnicy jgłaszaią się w koszarach 
przy ul. Zara istyntiwskiej 1. 7. Tam zgłaszają się oficero­
wie, nie będący w czynnej służbie

— le i w i«ment rotmiSirra dra Romaia Abrahama* — 
w koszarach zmarstynowskich lub przv ul. Konernika f. 20-

— Arly i - tyirl • achotnloy *iie będący w wieku pobo , 
rowym mają si^ załaszaC do Dowództw^ Artylerji Alało- 
po ikich Oddziałów Armji Ochotniczej pułk- Sniadowskiego 
Drzy ul. Zamar, iynowskiej 1. 7.

— Jazda A. 9. bryg. Mai zyftskłego. KoJoficerowie i żoN 
nierze, którzy l leuykoiwiek służyli pod dowództwem Ro­
mana Augustynowicza, zgłaszają się w koszarach, przy uL 
Zamarstynowskiej 1. 7.

— OcbotnicB* slozb- sanitarna (maj. lek. Cr. Lesław Wę­
grzynowski). Lekarze(rki), mędycy(czki), sanitarju5ze(szk). 
nie óędąc\ obecnie w czynnej sł.źbie, zgłaszają sia w k o  
szaracn Jabłonowskich, objekt V. (między 13—'4  gr*oz)

— Oddziały wojsk łacznoicl. Żołnierze, którzy stużyl 
w armjach zaborczych lub w W. ? n oddziałacn .alegi, 
telef., radiotet-, tudr.e; młodziez szkót tpchmcznych i prze-, 
myślowych: w DOG. (p). Bernardyński 6, schody nr. 8, od 
godz. 8—13).

Z Komlfeto Obywatelskiego oOrony Paćsfwa
Obyvi-atelski Komitet Wykonawczy Ob-cny Pol­

ski podaje do wiadomości:
W  wykonaniu uchwały, powziętej przez przed­

stawicieli 216 instytucji i organizacji społecznych na 
zebraniu w duiu fe bm. pod przewodnictwem Jenera­
ła broni H;illera -- Obywatelski Kom.tet Wykonaw­
czy zwraca się do wszystkich organv.acj' spoteczrych 
w kraju, wzywając je do zespolenia swych sił i za­
sobów do wspćlnel akcji dla dobra 0 'czj'zny pod 
egidą Obywatelskiego Komitetu Wykonawczego. 
Wszystkie instytucje proszone są o zgłoszenie swego 
akcesu w jaknajkrótszym czasie, oraz do najszerszej 
prepagindy za ciast, ochotniczego, do wzmożenia o- 
fiamości pieniężne; na celo obrony, do rejestracji sił, 
mających zastąpić osoby idące do woiika wreszcie 
do dostarczenia żołnierzom i.ich rodzinom moralnej t  
niaterjalnej penr.c '

Oscby, pragrace poświęcić siły swe dla sprawy 
ogólnej winny ;&łaszac się do organizacji społecz­
nych, celem zarijestrewania. Listv os’>b tych winnS 
ly ć  zestawiane z wymienieniem pracy d i  jakiej dan* 
ćsoba lub grupa rs tb  się nadaje, wraz zc wskaż?* 
njejn dokładnego adręsu każdej osoby lub grupy. —



„SŁOWO P O LS K A  nr, 336 z dnia 16 192*
Kszoa orranizacjt odpowiedzialna inv za zapisano 
osoby. Organizru i«- winny składać dokładne wykazy 
w Sekretariacie Obywatelskiego Komitetu Wykona­
n e  :egd w glćv.uym gmachu Uniwersytetu Warsza­
wskiego, na l-ym tnętrzc. Qodzinv urzędowe od 9—2 
i 04 4 -6,

D* młodzież" ludu pracującego ciast I m l
Pada Obrony Państwa, powołana przez Sejm 

Naczelnika Państwa i Rząd, by w ciężkiej dla Rze­
czypospolitej chwili, jano Wfaaza Najwyższa, decy- 
dować o wojnie i pokoju, wydal? do ca’ego Narodu 
frdezwę — rozkaz: Ojczyzna w  niebezpieczeństwie, 
granice Rzeczyprspolitcj zagrożone, wróg u progu 
Polski. Niech wszyscy, jak jeden mąż z 'dąguą si® do 
•zoregow, by z takim trudem zdobytą niepodległość 
ratować.
i,_ MłoJzief Akademicka rozkazowi temu natych­
miast się poddała. Wykłady we wszystkich uczelniach 
tostaly przerwane; akademicy w  zrozumieniu po­
wagi chwili i poczuciu obowiązku stanęli do szeregu.

Ale nas akademików jest garstka Za wątle są 
sił? nasze, bys tiy sami sprostać mogli wielkiemu 
zadaniu.

Tyłki potężny wysiłek całego narodu może dziś 
niepodległość naszą ocalic i uratować kraj cały od 
niewypowiedziani klęski*! zniszczeń*a. Dlatego też 
do Was, Młodzieży Ludu Pracującego miast 1 wsi 
zwracamy się dzisuj z wezwaniem. D» broni za ca­
łość l niepodległość Oiezyznj!

Luc rcbotm. s y -i włościański stanowi najliczniej­
szą część. Narodu. Tylko lud swym potężnym iamie- 
riem potrąij w e  przeć skutecznie zagrożony przez 
wroga gmach naszej wolności.

Armja nasza wśród której bohatersko walczy 
Ju waszych braci, z nadludzkim w ysikem  zma- 

ra  się z Przeważa#cyrni s!łami najeźdźcy. Obowiąz­
kiem więc Waszym stanąć natychmiast u ich toku. 
Niech zapal Wasz pobudzi obojętnych l opieszałych.

Do broni! Polska czeka, aby każdy spełń,!! swoi 
obowiązek.

LIQA AKADEMICKA OBRONV PAŃSTWA.

DO MŁODZIEŻY SZKOL VFJ.^
.. Krledzyi W  Warszawie odbył sic wiec uczniów 
klas 8. 7 i 6, ra  którym postanowiono jednogłośnie 
wstąpić 15 wojska. Koledzy niezdatni do sh żby, to 
Jest ulewający ’„t 17. lub zwolnieni ze wźględń na 
stan zdrowia p-zez wojskowa komis;r lekarska,
Pisuią się do pra iy  pomocniczej i społecznej. Specjal­
ny komitet czuwa nad tern, by wszyscy koledzy speł­
nili s\\ ój obowiązek i rajinie sjię opieką nad znajdu­
jącymi się w  armii, oraz prowadzi dokładne spisjt. 
Wstępuj icycli do wojska i pracy spółce ir.el.

Wy, młod.3't :> miast prow.iaojonalr.vch, idźcie -za 
"iszym  przykładem! Jak jeden mąż srańmy pa glos 
Ojczyzny i breńmy Jej od wrogów, zwołujcie wiec*, 
uchwalając odpowiednie rezolucje i wyb;erzcie kun - 
toty, czuwające nad ich wykonaniem. Niech one p-zo* 
ślą nam swe adresy i listy kolegów, którzy zapisali 
się w danym komitecie. Chcemy mieć obraz wysił­
ków- i dr.wńj patriotyzmu całej młodzieży. Służymy 
wszystkim radą i tomocą.

Komitet Młodzieży Obrony Pjftstw a: Przewodu. 
M, L Pizyjems.it Sekretarz Stypułkow.ki

Warszawa, Szkoła W. Górskiego. Hortensji 2.

ŁÓDŹ NA POTRZEBY ARMJL .
LÓDZ. (PAT.) Tutejszy zbór «wangieHcki u- 

t*,forzyt komitet niesienia pomocy rannym żołnierzom 
polskim. Komitet ufunduje łóżka dla rannych żołnie- 
rzy w ewangielicfcim Don*u miłosierdzia.

Łódź. (PAT.) Lekarze tutejsi na zebraniu posiano- 
wili, ż t  wszyscy lekarze do lat 50 zrzekają się sw o­
ich praw wynikających z racji najmowania przez nich 
stanowisk urzędowych i stanowisk w instytucjaca 
'wwilnych, i oddają się do dyspozycji władz wojsko* 
wych. Lekaze do lat 50, zwolnieni z powodu choroby. 
Jednakże zajmujący się praktyką, oraz lekarze liczący 
Ponaa lat 50 oddają się do dyspozycji Czerwonego 
Krzyża i instytucji komunalnych. Ponadto postanowio­
no kupować pożyczkę Odrodzenia i za pożyczką tą 
prowadzić wytężoną agitację.

Łódź. (PAT.) Pracownic} okręgowej dyrekcji 
więzień postanowili oddać się do dyspozycji mini­
sterstwa spraw wojskowych i opojałkować się do­
browolnie na rzecz armji wkładką miesięczną w  wy* 
sokości jednodniowego wynagrodzenia, a w  razie po­
wołania kolegów do czynnej służby, Owjąć i spełniać 
ich ooowiązki bez ograniczenia dnia pi ucy.

Łódź. (PAI.) Z inicjatywy stowarzyszeń kobie­
cych v/ Łodzi odbył clę wiec, na którym uchwalono 
wszystkie stowarzyszenia kobwce z: uemć w  i 
0rRanizację pod nazwą „narodowa słuz&S icobieęc . 
Wiec postanowił wezwać wszystkich zdoirycii cio 
koszenia broni do wstąpienia w szeregi, edem  niesle-

pouocv zagrożonej Ojczyźnie, wezwać wszyst­
kie kobiet’ polskie do popierania akcji wojennej, a 
wreszcie wezwać iząd do powołania wszystkich pod 
hroń.

AKCJA WERBUNKOWA W TOKUN1U.
Tom ó, (PAT.) Przy udziale około 10.000 osób 

Odbył się tu na rynku Starego MiąsU wiec. na któ­
rym pq przemówięjyu przedstawiciela wojskowości

porucznika Śliwińskiego, red. Popiela l red. Czachy, 
przyjęto rezolucję wzywającą zdolnych do noszenia 
broni do natychmiastowego wstępowania w szeregi 
armji ochotniczej. ______________  ter

P  U ZIEMIAN COFNIĘTE U P L O P Y .  _
Warszawa. (PAT.) Wydział prasowy Związku 

ziemian komunikuje, że pracownicy lego powzięli 
jednomyślną uchwałę, kasującą udzielone urlopy 1 
wzywającą uizędników bawiących «a urlopie do na- 
tychmiastowego powrotu.   a na .
KOMITET OBYWATELSKI OBRONY PAŃSTWA.

Warszawa. (PAT.) ,J lazcta Poranna" donosił 
Niezależnie od R. O. P. z ramienia gen. Hallera po­
wstał i funkcjonuje Komitet obywatelski obrony 
naństwa. (

PÓŁ MILJONA NA OBRONĘ NARODOWA- ^  
^  Warszawa. (PAT.) Ministerstwo przemyciu i 
handlu komunikuje: P. Tezenas du M ontd w imieniu 
Rady zarządzającej Tow. akc. kopalń w Libiążu dnia 
15 bm. złożył na rece p. ministr* przemysłu i handlu 
pół miljona marek na obronę narodowa Sumę tę 
przekazał p. minister do P. K. K. P- na cel wskazany 
prze* ofiarodawcę.
ZDZISŁAW Tń RNOWSKl — NA CELE OBRONY 
**** PAŃSTWA, ... ,

Kraków. (PAT.) Na posiedzeniu Wydziału i pre­
zydium kcła powiatowego Zjednoczenia zienńan zło 
ry ł Zdzisław Tarnowski deklarację, że subskrybuje 
pożyczkę odrodzenia na sumę 6.000.000 mk, tudzież, 
że własnym sumptem ekwipuje i wysyła w Puie od 
dział żołnierzy ocl ogników w  liczbie 60 do 70 lrdzi 
wraz ze swoim młodszym 17-le Jiim syneu dalej 
funduje 40 łóżek szpitalnych i tyleż d li uzdrowień-
ców, a wreszcie ofiarowuje 25 pokoi w  6WO|m zcamku 
dl<* ewakuowanych i 162 miejsc w stajniach dla ich 
bydła.

POLACY 1 PAMIE TAJMY O PLEBISCYTACH1 

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­
dnich, Lwów, plac Marjackl. L. 10.

Wiadomości bisiąse.
Lwów, 17 hpca. v

7 * APOLLO. Dziś nowość. Słynna artystka Feta 
Andra w dramacie „Zemsta Tytana“.

Teatr art-lit. „Caslno de P cns“ uL Rejtan* 3. 
PREMJERA. Zupełnie nowy program z Michałow - 
skim i Wnndyczową, Ochrymowiczcm oraz mnymL 
Farsa w  1 akcie ,3onjrout“. Początek o godz. 6. 36P4 

- -  ,,Chochlik lwowski** pod dyrekcją Ludv ikow- 
skiego, pizeniósł się na ul. Teatyńską 14, ga-ie a 
nowo angażowanymi siłami rozpoczyna codziennie 
przedstawienia. Między innymi angażowany z<"*tał 
znakomity artysta teatrów kijowskich Arkadiusz

Z a k ł a d  a r t .  I i fc<i jrr^tficŁny

HeipesUus j. i Sha

Nieiidow.

Lwów, 
Bourlarda S. 3756

Biura aamJwIoA- 
KoSduszki S,

Z życia towarsysldego- DziS o godz. 12 w połutł-
rt."V m m  i *  M i * •  a ™ *!? 1 Z £ S &
OO. M M oniriy iw«zeK
pomiędzy „ Anną K^sprowiczówną. córką Jana K i 
■sprowicza a P- Władysławem Jarockim, znanym ar­
tystą malai zem. , .

Generalny De'egat rządu dr- K“znnleri < 
w  towarzystwie komendanta policji państwo wej P- 
Hoszowskiego odbył dziś inspekcję oowiatów Ka- 
lruoaka btrumitowa i Rądziechów. a nasfępme dró^ą 
na Witków—Krystynopol z w i ^ l

QS rro s ta n ?  T ^ p rzed sS w S lam i ludności.
Wszędzie panuje spokój 1 poi ządek.

— Dzieci na wie,. 'Półkolonie lwowskie.) Z powodu 
kwaterunku wojskowego musiano j  ostatniej chwili 
-winać ognisko mieszczące się w  szkole Isakowicza 
żeństóeL Dzkci ze szkoły Marcina (męskiej) zgłoszą 
idę do otóiiśka Staszica (P*W ale); dzieci szkół żeń- 
sWch Isakowicza i Marcina do szkoły Lenartowicza 
żeńskiej (ul. Weteranów 11).

Uczniowie gin-n. IV. i VH- jako też uczenice zakła. 
du p. Z. Strzałkowskiej, zapisani na półkolonię, mają 
się zgłosić w najbliższym duu w szkole łm Elżbiety 
u p. naczelnika ogmska Karola Jaworskiego.

— Bierz broń i id i w pole! Dość krzyku! Nalepki 
z tytułem powyższym na szybach wozów kolei ele­
ktrycznej wzbudzały ogólną uwagę i wywołały uzna­
nie dla lakonicznego apelu pod nakazem chwili.

— Zator wozów kolei elektryczne] wytwcuzył się 
w dniu wczorajszym w południe na rynku wskutek 
zepsucia się motoru w jednym z u  ozow.

 Deputaty dla ewakuowanych urzędników. Prze­
bywający we Lwowie pracownicy państwowi z ewa­
kuowanych terenów Wschodniej Małonolski, o ile po­
dlegają zaopatrywaniu przez U. Z. P. P., zgłaszać się 
mogą po odbiOr deputatów za kwiecień do biura 
Urzędu Zaopatrywania Pracowników Państwowych 
u l  W ałowa 9. v ^  3755

MI dzielnicy Gródeckie] Czytelnicy nasi zaopa­
trywać sic mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko­
rzennym p. Kulinowskiego przy ul. Grójeckiej 13 
1 w  sklepie spożywezjm Romanowskiej Zofji, uł. Na 
Błonie l  2. 2676

es*.racja młodzieży szkolnej 
_  i nauczycieli z  kresów. <

Departament oćw-iecenia publicznego przy Za­
rządzie cywilnym ziem Wołynia i frontu podolskie­
go. zamierzając zorganizować nauczanie mlcdziezy 
przybyłej z  Krcsćw, podaje do wiadomości zaintere­
sowanych, że rejestracja tejże młodzieży oraz na­
uczycieli z Kresów, odbywa się w ioktlu Departa­
mentu Aleje Jerozolimskie 1. 41 m. 3 (tel. 415—81) co­
dziennie, z w y jąit em dni ś\viątecznych, od godziny 
10—14.

W  zgłoszeniach pisemnych należy podać 1) imię 
1 nazwisko ucznia^enicy), imię ojca. 2) narodowość,
3) wyznanie, 4) miejsce ł data urodzeni*. 5) skąd 
przybywa, 6) dlaczego, 7) nazwa szkoły do którci 
uczeń uczęszcza i, ftł typ, 9) którą klasę ukończył, 
lu) kiedy, l i)  do której klasy zamierza wstąpić. 12) 
dokumenty slwjeidzające.

Biba napadu na pociąg 
. kom. Minkiewicza.
y ■ ( 

ZarżąJ cywilny ziem Wołynia wyjaśnia. — Kryty- 
orna noc. — Atak na pociąg. — W drodze do Czarne-, 
go Ortrowfa. — Bestjalstwa bolszewickie. — Okydn* 
masakra. — Trzy żydówki w oddziale bolszewickim. 
— DzCelna sanitariuszka „Hala4. — Sześć kobiet za. 
mordowanych. — Pod hasłem mordu 1 grabieży. —• 

Kom. Minkiewicz w niewoU.
(W. P.( Linja kolejowa Płcskirów—Wołoczyska 

zostaU zaatakowana pi zez kawaleiję Budiennsgo w 
nocy z 5 na 6 lipca. Prawie jednocześnie pułk bolsze­
wicki podzielony na trzy oddziały zaatakował Czar­
ny Ostrów, Płoskiiów i oddział uchodzący z wyko­
lejonego pociągu. Naczelny komisarz Minkiewicz wy- 
jecnał z Płoskirowa o godz. 12 min. 40 w  tym samym 
pociągu znajdowała się kasa sztabowa polska bro­
niona przez nieliczną straż. Jechał również Sztab 
generalny ukraiński z  konwojem około 30 kozaków, 
wywożąc również swoją kasę. Wykolejenie pociągu 
nasirpiło pomiędzy godziną 2—3 w  nocy na 3—4 kim. 
przed Czarnym Ostrowiem. Na razie pociągu nie o- 
strzeliwano co dało możność ukraińskiemu pułk. My­
szkowskiemu zoiganizować patrole i rozsypać od- 
cLiał w  tyraljerke. Ukraińcy mając aparat telefonicz­
ny skomunikowali się ze Sztabem !V-ej armJi w  PIo- 
skirowie prosząc o pomoc. Istotnie przysłano paro­
wóz, który jednak mógł zabrać tylko parę wagoncw 
wobec strzałów armatnich w pobliżu. Ponieważ przy­
puszczano, że w okolicy znajdują się większe siły 
bolszewickie, część osób zosrała w  pociągu a tylko 
szwupła gromada zdecydowała się iść do Czarnego 
OFirowia j>od komendą pułk. Myszkowskiego^ P. Min­
kiewicz szedł razem z tą grup?. Wszyscy w oddziale 
odchodzącym otrzymali broń. Jednym z pierwszych 
został rąniony oficer łącznikowy przy Naczelnym ko­
misarzu Świrski. W Czarnym Ostrowiu uchodźcy po­
łączyli cię z ułanami, którzy dotąd odbijali się od od* 
dzirłów Budienniaków, a teraz wspólme już odstępo-1 
wali polem i torem w tyraljerkę. prowadząc w  środku 
ludność cywilną. Odwrót był bardzo ciężki, najwięcej1 
rannych znaleziono pomiędzy Czarnym Ostrowie) 1 a 
Narldewiczami. Liczba zabitych a znalezionych wy­
nosi 46, prawie wszyscy byli porąbani szablami I 
widocznie i^dobijani, większość zmasakrowanych. 
Mięazy inumi znaleziono trupa w  ohydny sposób 
Zmasakrowanego - -  p. Tadeusza Grocholskiego ze| 
StrzyżawkL Widocznie męczono i podpalono go za ty ­
cia, trup był obdarty, okrwawiony mundu: leżał obok. 
Wiele trupów nie rozpoznano wskutek strasznego* 
zmasakrowana twarzy. Wielu miało odcięte uszy t  
nosy. ZraJeziono rówmeż trup siostry miłosirdzla, 
obdarty do bielizny z odciętemi piersiami i wielką li­
czbą ran dętych i z rana od postrzału, najwidoczniej 
została dobita. Trup jej jak również inne trupy były, 
częściowo przysypane ziemią przez okolicznych ch ł>  
pów, którzy obraoowali zabitych. Pułk. Myszkowski 
został ciężko ranny i wyniesiony przez svo .:h  koza­
ków. umarł jednak na drugi dzifń. Jeden z trupów o 
tw arzy strasznie pobitej uderzeniami kolb i dęciem 
szabel mógł być trupem sekretarza p. Minkiewicza 
Boledawskiego o czem świadczył jasny kolor włosów 
i kamizelka szarego koloru khaki, bo więcej nic na 
sobie nie miał. Wielką przytomność ducha okazała 
siostra miłosierdzia imieniem Hala, walcząc z karabi­
nem i dodając otuchy. Na uzio  nie wiadomo czy oca­
lała. ho dotychczas odnaleziono tylko 6 trapów kobie*
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tych. W  dalszej drodze oddział spotkał idącą z W oło 
fczysk odsiecz z pułk. Jaroszem na czele. Po powrocie 
na miejsce katastrofy skonstatowano, iż pociąg był 0- 
grabiony przez ludność miejscową, zwołana Przez 
bolszewików do grabieży. TruDÓw w pociągu nie zna­
leziono, gdyż ci co zostali częściowo pochowali się u 
fchłopów okolicznych a częściowo wrócili do Płoskirt*- 
lwa przez nikogo nie napastowani.

Kasa sztabowa Polska znajdująca się w jednej ze 
skrzynek została roztita, a drobne pieniądze zostały 
porwane i porozrzucane po polu. Oddział bolszewicki 
był zdyscyplinowany: oficer kazał marki porwać i 
nikt na protest się nie odważył. D rrgą skrzynkę zna­
leziono we wsi u chłopa, kołnierze bolszewiccy rzucili 
się początkowo do znajdującej się w  pociągu .vódkł, 
gdy sp«**f-2egł to oficer złajał ich, wszystkie butelki 
botłuK?, krzycząc: „czti wy pjete, wojna zdieś1*. Po­
słuszni kozrcy siedli na koń i odjechali

Oddział bolszewicki miał sztandar pulpowy, dwie 
lekkie armaty i jedną hauoicf. Przy oddziale były 
jtrzy kobiety na koniach, ubrane po męzku w czerwo­
nych frygijsklch. czapeczkach — żydówki. Według opo­
wiadania oficera ułanów stały one w czasie ataku na. 
Czarny Ostrów w grupie sztabu

Udało się ustalić nazyrska trupów następujących 
Osób: Tadeusza ( Grocholskiego, kap. artylerji Bema, 
Szeregowca Kazimierza Sojeckiego i oficera łączniko­
wego Świrrńiego. Według świadectwa naocznych 
świadków zginął i p. Józef Staro rypiński Komisarz 
ha czelny Antoni Minkiewicz wraz z kilkunastu innymi 
sortał uprowadzony do niewoli. Oddział bolszewicki 
chwalił się po drodze, że ma wśród jeńców i ministra 
pilskiego. Bardziej ścisłych danych o komisarza nie 
udało lię uzyskać. ...    ...

Zmierzch
zwierzyńca pilawińskiego.

'  Ldna z największych osobliwości w Europie 
park i zwierzyniec pilawiński Józefa Potockiego 
padł ofiarą dzikości bolszewickiej. Przed kilku- 
dniami poświęcił n u  w paryskim „Temps“ ob 
szerny felieton E. Perrier, który kiedyś oglądał 
dziwy pilawińskiego dziedzińca.

W piśmie tem nie pierwszy raz zjawia s.ę 
nazwa tej miejscowości. Już Gustaw Loise- w swej 

Hstorie des mćnageries* w t. III. nazwał pa.i 1 
zw.erzyniec w Pilawinie „cudom świata •

Wiadomości Perriera w wyższym stopn.u a _ 
niżeli francuskich zainteresują naszych Czytelni 
kow, to  też podajemy w streszczeniu tre lc pary
skiego feijetonu. . .

Park pilawiński leżał w Odległości 5b Km od 
Sławuty i zajmował 6.800 hektarów, otoczonych 
wysu.ią palisaJi. Właściciel, znany z dalekich wy­
praw myśliwskich, postanowił tam zgromadzić 1 w 
v.aiunkach jak najbardziej zbl:żonych do natural­
nych zachować przed zagłada zwierzęu po­
łudniowo-wschodniej Europy, coraz bardziej wv-. 
mierające, a więc: przedewszystłdem łósie, żut ry 
i bobr” . Ale me ograniczając się ac tej tauny eu­
ropejskiej, umieścił w sw>m zwierzyńcu także 
zwierzęta egotyczne, znoszące nas* klimat, jak: 
pięćset jeleni w najrozmaitszych odmianach, bizony 
amerykańskie i mnóstwo ptaków.

Park pilawiński, zorganizowany 1 naukową 
metodycznością w r. i901 p.zez p- soka Iąkjęgo, 
zmarłego podczas wo,ny, w chwili *leJ wybuchu oył
w pełi.ym rozwoju. * - . > -

Turyści przyznawalj, że sławny park au ;ie lsu  
księstwa Bedfort przewyższa go tylko ilością egzem­
plarzy tego samego artykułu.

W Pilawinie podziwiano n. p. rzadk e okaz;- 
zaaklimatyzowane, jak antylopę „saiga“, z rogami, 
jakjy obciętymi, z ciemieniem wypukłem 1 potał- 
d.uvanem, jakby zwierzęciu jakieś uderzenie prze­
sunęło p^sk ku tyłowi. Zdawało się, ze o- 
1 az , wypłoszone 1 wytępione kolejami i fabry­
kami amerykańskiemi, zachowają się przynajmniej 
w Polsce.

Tę idylle „raju ziemskiego" prze wała wielka 
wojna, a właściwie jej akt bolszewicki P. Perrier do­
nosi i i  już w  r. 1915 tłumy uchodźców, ucieknjącycn 
ku południowemu zachodowi zalały * zu-szczyly okoli­
ce Sławuty. Pilawin ostał się Prz<?d tą  urwą7: ., ale 
przez całe lato panowała w  tych stronach panika, 
spowodowana zbliżaniem się armji czerwonej 1 re­
presjami lokalnej policji. Ody Brusiłów zairzj nai 
bolszewików pod Ołyką, Pilawin był ocałony. W r. 
1918 doszedł nawet do szczytu świetność. Żubry buj­
nie się rozmnażały, łosie liczono na tuziny, a jelenie, 
pyszne ze swych rozłożystych rogów, przekroczyły 
liczbę pół tysiąca. Ale niebezpieczeństwo j lz  IIP, 
nad parkiem. Regimenty kozackie, rozłożone w 
śledztwie, puszczały się coraz to zuchwałej na g P g - 
stwa Po licznych zabiegach zwróci! się hr. J. Poto­
cki osobiście do komisarza frontu północno wschod- 
n Sawcnkowa, dawnego anarchisty i prosił go o 
wojskową straż dla Pilawina. Sawenkow przyjął 
■ 0 z uprzejmością i w nieskazitelnej frąncuzczyźnle, 
fctórej się nauczył podczas jedenastoletniego Vchytu 
» Paryżu (schronU się tam p.o ucieczce z Sybiru),

przyrzekł mu pomoc i opiekę. Jakoż po kilku dniach 
otrzymał komisa-z tamtejszego ohwudu telegraficzny 
rozkaz od ks. Galicy na. aby do Pilawina odkomende­
rował oddział dwudziestu pięciu wyborowych żoł­
nierzy, samych kawalerów orderu św. Jerzego, pod 
dowództwem porucznika. Polecono mu użyć naj­
ostrzejszych środków wojennych do ochrony niezwy­
kłego zabytku natury.

Ale za palisadami parku odzywały się już groźne 
pomruki nadciągającej burzy.. p 0 kilku miesiącach 
straż wojskową odwołano- Do okolicy przybył 37 
pułk rezerwowy. Była to banda rozbójników, nie słu­
chająca niczyich rozkazów. Ci rzekomi żołnierze 

zbratali się zaraz z okolicznemi wsiami w  imli 
wspómych nienawiści; co dzień bandy wpadały do 
parku pilawińskiego i niszczyły wszystko dla samej 
przyjemności niszczenia, strzelały każdą sztukę, 
zbliżającą się na ocdeglość strzału i nawet się nie tru­
dziły podnoszeniem ubitej zwierzyny.

Trwało to przez kilka tygodni aż osławiony 37 
pułk reze; wy opuścił oKolice Pilawina. Pozostawił 
jednak dobrą szkołę. Wkrótce nie ostało się ani jedno 
z tych wspaniałych zwierząt, sprowadzonych z dale­
ka lub staiannie zachowanych, jako zabytki prze­
szłości już gasnącej. Także budynki zlupiono lub spa­
lono. Tylko drogi, do nich prowadzące, wskazują, 
gdzie stały. Zburzono także ogrodzenia. Za kilka lat 1 
drogi zarosną tak, że w om m Jesie nic nie będzie za­
znaczało mieisca, gdzie miały się utrzymywać najbar­
dziej interesujące gatunki zwierząt, zdolni ch do życia 
w  klimacie Polski, zwłaszcza gatunki wymierając®, 
które w stanie dzikim były reprezentowane zaltdwi* 
przez kilka okazów, dziś prawdopodobnie przez żaden 
więcej. Zdaje się, że w  Pilawinie zginął ostatni żubr 
w Europie, jak w średnich wiekach zginął ostatni tur. 
A w  tej historji najsmutniejsze to, że nie zabili yo, jak 
w Białowieży zgłodniali chłopi dla uratow mia się od 
śmierci, ale że padł on ofiarą _  politycznego terroru.

KOLO POLSKO ROSYJSKIE.
Warszawa. (KAT.) „Gazeta P o ran n i1 donosi: Z 

inicjatywy grona'Polaków naTOzmaifszyci , partji 1 
odłamów spe łccznydi, pq ./stanie w n ijbliższych czr- 
sie Koło polsko-rosyjskie, mające za zadanie- nawią­
zanie ściślejszej łączności pomiędzy R jihiuun i Po­
lakami w celu złagodzenia wielu nieuzasadnionych 
antagonizmów.

ZNIEWAŻENIE CHORĄGWI FRANCUSKIEJ.
Lvon. (Rad.) W Perlinie jakiemuś nieznanemu 

indywiduum udało się wedrzeć się do ambasady fran­
cuskiej i zerwać Giorągiew francuską, umieszczoną 
tam z okazji! święta narodowego. Kanclei z Fehrcn- 
bach dowiedziawszy się o tem, wystoso. al natych­
miast do Mijleranda pismo z usprawiedliwieniem, a 
również podsekretarz stanu v. Handel u lał się natych­
miast do ambasady francuskiej z usprawiedliwieniem 
w. imieniu rządu.

WYSTAWA FRANCUSKA W LONDYNIE. 
Lyon. (Rad.) Fod egidą francuskiego i angie'skie- 

go biura handlowego utworzoną będzie w -ondynic 
wystawa francuskich produktów i artykułów. ObeJ- 
iĄie cna między innymi aparaty elektryczne, przy­
rządy naukowe i laboratoryjne, instrumenty medy­
czne i cptyczne. __

P  Z NIEMIECKIEGO PARLAMENTU.
Wiedeń. BK. z Berlina. „Beri. ragblati" donosi 

z Rzymu, że Izba poselska odrzuciła proponowaną 
przez socjalistów ankietę w kwestii przyczyn wojny, 
przyjęła natomiast wniosek w sprawie finansowania 
wojny. _________

REWOLUCJA W BOLIWJI.
Poidlui. (Rad.) Zc St lago donoszą, ze rew cli- 

cjcniści boliwijscy z\vyc5ę 'iją  i że c/Jonkowie do­
tychczasowego rządu schronili się w poselstwie Sta­
nów Zjednoczonych.

Poidltu. (Rad) Z Paryża nadchodzi wiadomość z 
pewne"o źródła, że prezydent Deschanel żląży swą 
godność, jeżeli stan jego zdrowia nie poprawi się w 
ciągu najbliższych tygodni.

Sytuatfa bojowa.
Z kół wojskowych, dobrze poinformowanych <it>- 

noszą:
Wojska polsKie zajmują stanowiska na linji Zbru- 

cza, gdzie pauuje spokój.
Na wschód od biegu Ikwy toczą się walk! dla nas 

Domyślne.

W szystko dla frontu.
. —  r v

■i.L Podatek od okien.
Mimo ciężkich chwil, jakie teraz przeżywam” , 

wykazuje społeczeństwo wielką siłę i żywotność. Do-' 
wudem teąjo tłumne zgłaszanie się ludzi do p ra o , 
tudzież licznie płynące składki na fundusz „Wszyst­
ko dla frontu11.

Frzedziwnie rozczulającym jest widok licznych1 
biedaków, składających spracowaną dłoni* grosz 
ciężko zarobiony — na pomoc żołnierzowi I tak, mię­
dzy innymi jakiś robotnik, nie chcący podać nazwi­
ska, złożył 500 ink., jak sam powiedział „ciężko wy­
pracowany grosz, składany przez szereg lat11. Innego 
zaś dnia pewna służąca złożyła 300 mk.. nie mówiąc 
o mniejszycn datkach, przez sfery najuboższe skM a 
r.ych. I

Składką które wpłynęły na ten funausz w tńer- 
wszym tygodniu, tj. ćo dnia 13 bm. wynoszą 39 996 
inarek.
  ■—1 .».— — ■ — rv

„Kraj, w hfórym żyd zi 
ciErpieluiaJmniei.

W  d. 3 l’pca ukazał się urzędowy angielski „Wbi­
te Paper1-, w  którym zamieszczone są sprawozdania 
PP. Stuarta Samutla i kap. Wr*ghta w usłanych do 
Polski dla zbadania rzezi żydów i złego ich trakto*- 
winią. W  słowie wstępnem sir Horacy Rumbold, po­
seł angiehki w Polsce, pisze, że nie oddaje się żydom 
przysługi napadaniem na Polskę, „kraj. w którym 
zydzi najmniej może cierpieli1*. Dodaje on przytem, 
że sprawozdania dotyczą tjlko Polski { już przez to 
samo dają częściowy tylko i skutkiem tego fałszywy 
obraz warunków życia żydów w Europie wschodniej, 
gdyż jakkolwiek warunki życia żydów w Polsce tnc- 
g;y być zło, albo uą jeszcze złe, to jednak są one da­
leko lepsze, niż w większości krajów s isiedrich. Ka­
pitan Wright przyznaje też, że był zdziwiony raczej 
drobnymi niż \vie'kiemi rozmiarami ekscesów anty­
żydowskich w Polsce, najmniej sto r izy  więcej ży­
dów zabito na Ukrainie, zapewne tyleż samo na 
Węgrzech, lub Czecho-Słowacji. Nawet p. Stuart Sa­
muel przyznaje, że w  Polsce wyraz „pogrom11 nie ma 
tak ponurego znaczenia, jak w  Rosji.

P. Samuel oblicza, że ,.\v tych bolesnych warun­
kach1-, straciło życie 34S żyuów, kap. Wright zaś po- 
wjgda, niesłusznie zabitych było najwyżej 200 
do 300. P. Stuart Fainuel szczegółowo opisuje rozma- 
ile przykrości, jakie wyrządzaj? żydom władze pro­
wincjonalne, zwłaszcza zaś wojsko. Nic znajduje je­
dnak podstaw do oskaiżenią rządu, by specjalnie u- 
trudnial żydorr import towarow z zagranicy. Stowa­
rzyszenie kupców żydowskich w Warszawie wyra­
żało ped tym względem zupełne zadowolenie.

Ale — powiada — istnieje „stały bojkot prywatny, 
towarzyski i handlowy żydów, podsycany przez pra­
sę polską11. Zwraca też uwagę na politykę utożsamia­
nia żydów z bolszewikami. P. Samuel uznaje to oskar­
żenie za niesłuszne, jakkolwiek powiada, żc nie po­
winno iiikogo dziwić, jeżeli część młodszego pokole­
nia wykształconych żydów, widząc przed sobą wszy­
stkie drogi zamknięte, daje ucho podszeptom, głoszą­
cym wolność i równość.

Kapitan Wright daje pogląd na historję żydów i 
znajduje, że o zacofaniu mas żydowskich tia' wscho­
dzie nie mają najmniejszego pojęcia żydzi zachodni 
W  przeciwnym razie nie dziwiliby się uprzedzeniom 
Polski co do żydów. Żydzi wschodni są też najbar­
dziej zniemczonein społeczeństwem, jakie zna. Nie­
miecka okupacja w Folsee była okresem tryumfu ży­
dowskiego. Przy pomocy żydów stworzyli Niemcy 
organizację wyzysku i ogołocenia Polski i żydzi przy 
Niemcach bardzo się wzbogacili. Mimo to kap. 
Wright zapewnia, że nie można oskarżać żydów o 
sympatj'6  niemieckie.

KOMUNIKAT.
Do Prezydjum Magistratu nadchodzą od czasu 

do czasu anonimowe doniesienia, które po zbadaniu 
okazują się nieprawdziwe.

Celem wykorzenienia tego nieetycznego, po 
największej części na osobistej złości opartego zwy­
czaju, Prezydjum Magistratu oznajmia, że pod uwagg 
będą brane tylko te pisma, które opatrzone są podpi­
sem tj. pelnem imbni*m i nazwiskiem oraz adresem 
stwierdzającym w sposób niewątpliwy tożsamość, 
osoby donoszącego. i

J. OBIREK.

Prenumeratę 
na „Słowo Polskie"

przyjmuje

A d m in istra cia  „ S ło w a  P o ls k ie g o0
Lwów, ul. Z im o r o w ic z s  11— 15.
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Rozmaitości.
Ofiary nauki — Lioytaoje klejnotów Gaby 
T-Uiya. — Wznowienie przyjąć na *iwor*c 
angielskim. — Uwolnienie emira Achmed 

Mukdara.
Tajemnicze promienie X. zabierają coraz to. 

nową ofiarę z  grona uczonych, którzy usiłują zba- 
Joó i przeniknąć istotę ich tajemnicy. Niedawno p. 
Vaillant, radjosraf szpitala św. Ludwika w Paryżu, 
musiał się poddać operacji amputacji ręki, mając 
;u i dłoń obciętą dawniej, obecnie zaś, jak donosi 
.Echo de Paris11, los jego podzielił inny badacz 
Erożn>ch promieni, d . Karol Introit. szef służby 
radjograficznej w Salpdtriere.

Przed dwoma laty obcięto mu rękę prawą, 
ODecnie amputowano i lewe przedramię, P. Introit 
położył wieikie zasługi, zwłaszcza poaczas wojny, 
w laboratorjach i szp.talach wojskowych.

Miedzy innymi obmyślił kompas, =łużący do 
umiejscowienia pocisków w ranach czaszki; pra­
cował też nad takiem udoskonaleniem urządzeń 
radiograficznych, które usunęłyby wszelkie niebez- 
pifczenstwo dla operatorów, to  też w Salpóirićre 
żaden z jego współpracowników nie odczuł je­
szcze groźnych skutków oparzeń, spowodowanych 
radem.

Sam jednak ‘ już od dawna zgubne wpływy 
emanacji radowych ojczuwał. Poddawał s<ę dwu­
dziestu operacjom i stopniowo utracił palce prawej 
ręki. potem rękę jam ą, następnie cztery palce ręki 
lewej, która stała się już tylko bezkształtnym ki­
kutem.

Wszelako uczony mógł jeszcze przy tej po­
mocy manewrować swoimi przyrządami i z niewy- 
s owioną cierpliwością anosił cierpienia. Nagle na- 
- tąp ły krwotoki i w ubiegłym .tygodniu musiano 
mu amputować przedramię.

Ale bohaterski uczony nie da e jeszcze za wy­
graną. Obmyślił już przyrząd, który mu pozwoli 
posługiwać się pozostałymi szczątkami ręki i z 
nlecierj. liwością wyczekuje chwili pow rOtu do iwe- 
go um.łowanego laborator urn, żeby w dalszym 
ciągu pracow&ć nad badaniem środków, m o­
gących przynieść ulgę cierpiącej ludzkość.

D zia ł ekonom iczny.
Sukces FolyezU MlsHel v  Butni. i

Naczelny komitet kampanii pożyczki R zecz­
pospolitej Polskiej w Stanach Zjednoczc nych do­
nosi, że pożyczka odniosła olbrzvmi sukces i że 
na pewne twierdzić można, iż kwota naznaczona 
50 miljonów dolarów będzie znacznie przewyż­
szoną. Jakkolwiek brak na razie szczegółów, co­
dzienne telegraficzne raporty od stanowych i lo­
kalnych kom tetów są nader pocieszające. Roz­
maite amerykańskie instytucje finansowe maia na 
względzie nadzwyczajną ofiarność ludności polskiej 
poac/as amerykańskich pi życzek worncściowych, 
do któ.ych złożyli oni 305,000.000 doi. subskryp­
cją teraz d a  pożyczki polskiej.

0  .Rozdawanie medali Łj/ycięetwa. We­
dług doniesień pism amerykańskich rozpoczęło się 
rozdawanie medali zwycięstwa za służb w arrrji 
w ciąga wójnv światowej, to jest od 6 kwietnia 
19H do 11 listopada, 1918 — jak ogłasza sekre­
tarz wojny, Newton D. Baker. -  Pierwszv „edal 
otrzymał prezydent Stanów Zjednoczonych, Wilson, 
jako dowódca armji i marynarki.

0  Z s b u m e n ia  r&aowo w  C h icag o . Pisma 
jmerykańsh e donoszą, że dwaj b ali zostali zabici 
i kilku murzynów ranionych w czasie zaburzeń 
rasowych, jakie wybuchły w południowej dzielnicy 
Chicago. Strzelanina miała być następstwem tego, 
że banda murzynów spaliła flaee amerykańską w 
czasie demonstracji, połączonej z ruchem czarnych, 
streszczającym się w słowach: „Z powrotem do 
Afryki- . — Rozruchy miały miejsce niedaleko od 
rceny ztburzeń zeszłorocznych, w których padło 
przeszło 30 białyćh i czarnych i setki osób od­
niosło rany.

Na miejsce zaburzeń ruszyło natychmiast kil­
kuset policjantów, którym ostatecznie udało się 
przywrócić porządek, zanim rozruchy się rozprze­
strzeniły. Zebrało s’ę około tysiąc murzynów, ile 
do powszechnej zawieruchy nie doszło.

iw

Od r. 1914, t, j. od wybuchu wojny, m> było 
przyjęć na dworze angielskim. Dopiero w r. bież. 
Przywrócono tradycyjny drawmg room, przyjęcie, 
stanowiące „epokę“ w życiu młodych panien z 
arystokracji i rn:i;arderek amerykańskich, które na 
jaki'm przyjęciu bywa ą przedstawiane parze kró­
lewskiej,

Dotj chczasowe przepisy dworskie wymagały, 
zeby panie na „dravingroom “ przybywające, 
przywdziały tualery z t. zw. „traee de cour* a 
jryzjry przystrajały w pióra. W tym roku zaś nie 
było ani trenów u sukien, ani pióropuszów we 
włosach, a to mocą decyzji królewskiej, która na­
kazała usunięcie tych „ekstrawagancji" stroju. ^

_ - Na skutek interwencji sen. CoiKaud, emir 
Achmed Mu tar, o którego aresztowaniu w Aleppo 
donosiliśmy, został uwolniony. Emir Fajsal prze­
prosił generała za nadużycia a  urzędnik, od­
powiedzialny ** to aresztowanie, otrzymał dy-

!,jjdrsa giełdy w arszaw skiej.
Kurs szacunkowy z 1> czerwca 1920 noc. 

t  Papiery procentowe I obligacje,
Waiuta markowa 

W*rto tt Tm Żadano Peszukl 
.■C u Mkcje w|no

485*-

Miasta stoł. Warszawy 
6% 1915—1916 r.
6°/q 1917 r. za Dk 100 
5°/# Banku ziemiańskiego

W

4‘/̂ A> ziemskie 
4°/o „
Sii i m iaro Warszawy

W : L ”
4’ V/o .  -
6 prc. Banku hipotecznego
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po 500 fts 3lu —
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po 250 —*—

Korony szMeńekie * — -
dudskie — —

Franki Trancuse e u
„ szwajcarskie ------

r unty szterlingów 
Dolaiy stanów Zjednoczonych 
Dolary kanaoyjskic i

158--

310—
3 |0 * -

76—

6 8 5 -
168—

100

125
7 3 -

680—
107*50

Lei rumuńskie 4 
Liry włoskie 
Guldeny holenders1** >
Marki niem. po 100f \
Marki niem. po^lOO

i Czeki za
Pary* . \  .  ,
Szwajcai ja - 
Londyn 
Nowy York 
Berlin
Madryt <
Bukareszt 
W ied-’
Bruksela 
K orenh-ga'
Telsgraficzna

K u rsa  "Ieh ly  k rakow sk ie j.
^  Kura szacunkowy z 14 lipcaca 1920 noc.

Papiery  lo tó ty jn e .
W&Iuta markOWS

Ofiaro Żądano Trsałakc).

--

Okazarilen f 1
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31*50 3 r75 ~~%a-
6725) 657*50 ---•---
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,43 3*- « 7 - 443*—

— — , —
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104*50 100— —
—
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4f/o potyczka kraj. % r. 18p3
49;o nojyc/ka kraj. szkoiia 

z roku 1908 
4V2®/o pożyczka kraj. z r. 1913 
41 /4  „ .  - 1914
4% potyczka m. Krakowa 

z roku 1909 
4®/e poiw zka m. Lvowa 
4W /0 oblig. Banku kraj.
4#/o .  ... •
4°/# „ kolei kraj.
4*/*“/« listy za>t banku kraj. 
4°/0 „ n » ..**
4’ ł®/o lisry zast. Cinku hip 
4 listy 60 letnie Banku hip, 
4V»°/o listy Banku gal. dla 

handlu i przemysłu 
4Vt#/o listy zast ziemskiego 

Banku kredytowego 
4Vj°/« listy Ml. Towarzy- 

itwa kredytowego ziem. 
4*/o listy gal. Towarzystwa 

kredytowego ziam.
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Polaki Bank Przemysłowy 430*—
Bank hioo eczny 5S0—
Bank Matópolfekl .550—
Zien.sKi Bank kr. dyt rwy 380*—
Powszechny B*nk, kredyt
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Marki nfemirckfa 4 100' - 420—
„ _ i  10j0 435—

Rubla carskie po 500 . 310—
_ . P O  10O > . 320—
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Lei rnmuńskie 480—
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C e n y  o g ło ez e ń :
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnern pismem 2 Mk. — Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnem pi- 

pismern lub jego miejsce 5 Mk
O G Ł O S Z E N I A . .

*>B D ziś  i w  dni następne S*3752Cy|ny JmKhmo 'tynł^ ^

C U D O T W Ó R C A  [Siało i Dusza)

Z U P N O  i S P R Z E D A Ł .

Sprzedam
drzw. na lewo.'

fajeton mocny, prawie nowy stosunkowo za 
nizką cenę. WiaJomość Bajki Nr. 1, 1. piętro

3742

d s j  W  głównaj roli ulubiona artyntka L Y A  M A R A .  -  Nadt® doborowa urupafnlanle.

— I r  W  O L  N  E  P O S A D Y .  - —
•n»«nc

Inżynier eleklro-maszynowy
mający dciwtadczenie w zarządzie i przedsiębiorstwie miej­
skich Zakładów parowych 1 eie <trycznych. Zgłoszenia r  ży­
ciorysem, podamen z jd^negn wynagrodzenia, terminu wstą­
pienia, poleceniami prew ę nadsyłać (Towarzystwo dla prze- 
jnyslu elektrycznej A. 6. ..Gcselfschait fUr Elektrlsche in- 
d ustria  A. 5 . W iedeń VII.. Wfcułtlftga m  SI. 3730

Urząd Opieki nnd Grabami iBoisHouiemi 
Okr. U «  Pomorze m urudiie Jio

poszukuje natychmiast: H
l  lslerenfa (klasa eyw. m tm\, IX )  p. por., por. 
5 pijarzy ąinwjalidi-tf ułoJskawyeSi n^doficerdw) 
1 stenotypisfki piszące) biegle na maszynie

włcriDfocycii dobrze I poprawnie językiem , oiikln*
Podania naldżY, wnosić do u . o . o. G. W. Okr. Gan. 

Pom orze w  Grudziądzu dołączając krótki opis pr.ebiegu 
życia, Odpisy świadectw i referencje.

Naczeimk U. O. o. G. W.
3754 W łodzim iera Polokiew ioz.

I)0 Snryoiiuni; dziecinny wózek, toaleta t  lu-
« BpiZwOama l ie m , konzora z lustrem, obrazy anty- 

1 y  Lelewela 17, Mirkiewiczowa od 1—6- 3746

Kupuje i płi.el naj^/yitze ceny za rzeczy 1 ndzienneao użytku, 
111‘""Sowe, meble, antyki etc. Kupno i sprzedaż rzeczy używa- 
y n, oraz sprzedaż komisowa. Lardw, Fańska 11. 3o63

i

   POSAEY POSZURTWANE-

Inżynier-clieinih
DRiadslasy dldgolef^e do^iadczenie zawo^ 

" p zyjm ie  kiernkce stanowisko w raff- 
J p J i  nafty lub poiobniinr zakładzie przemysł.

^ f-y pod „Oi®aoizaqa i rozszerzenieć‘ do Admi- 
uWracJ*. 3744

C e n y  o g ło n se ń :
Ogłoszenia w kronice II Mk. vk wiersz, po 
kronik* 7 Mk.,napleiwszej stronie 20 Mk.—
8~obne ogłoszenia SO ferlgri* za wyraz. — 

oiji-Lfinla zamieiscewe o lOh«/« droższe. 
Oroszenia zagraniczne o BOO°io droższe.

U Z E Ł Z K A N IA  1 S K L E P Y .
przedpokój, kuchnia łazienka, gaz, elektry- 

.1) czno&i. Zgłoszenia Jo Administracji pod: 
.Komfort*. 3747

S U Z N E  D O N IE S IE N IA .

miał do odnajęcia 2-a, a ewent-alnie 1 duży pnkój 
umeblowany porządnie w. okolicach Czarneckiego, 

Franciszkańskiej, Łyczakowskiej, proszony jest wskazanie 
adresu G-ottgera 1, parter 7._____________________ 3721

Dp7 ur>7 rn i/o  dwukołowa do automobilu ciężarowego do 
(TifutuJiA O  sprzedania Chorążczyzna 11 a, 1. p. 8707

Rn-r-lia UniipHnn PrA ów nii suki*., damskich Ruto- 
P  I d j f l  uuUrUUn wskiego 8. snrzeJaje formy na każdą 
miarę. 3537

P o p ie ra jm y p rze m y s ł s w o js k f:
Kapelusza damskie, męskie I dziaclnne w najlepszych 

patuakaM po peale faoryoznaj poleoa 
Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy filcowych I ■tan­

kowych 3197

Rudolfa Heuwelta GmacH fabrycz Stncj^Tram, Hę,,

FiiHosf ezysfo lniany, farpenfyng praudzlmą, 
oraz farby oleIn3 l lahiBrome

poleca najtar.’fj

i - i -  k : o  s z  o w s k i
Lwow. Akademicka 9. £622



8 „SŁOWO POLSKA" nr. 3jJ0 z 'dnia 18 lioca 1Q.?0

ZADAJCIE
OSP p r z e d w o j e n n e j  j a k o ś c i  “a a

b ib u łk i i t u t k i  c y g a r e t c ^ e

ÎI6llłlllieE|BISiiSfi93sllllplllli3lll|IIR̂
i z a k m d y  AMUNICYJNE ?

» POCISK"
w  rulonach lub pudełkach.

5°|o D s ] r z o e u  \ T .  S .

W a h I i  Sieczkarnie, M łynki, 
1 l  U  młJf  Brony, Kieraty, ule

w y r iM  t .u jw o

t m f l i r i m  14  f a b r y k ą  m a s z y n
g) w  J  «v  I Ig «■ 8 llB i  narzędzi m lnichyoh

w Oświęcimiu (Mąłppo(ska). 16

Dentysta Dr. LEWANDOWSKI od„9

V  K 0 0  I V  f i l  TKTK k,ei nralarski pitrwszej kia„ K A o b A llA L lII g
Kie możliwe artykuły do klejenia 1 spajania dostarcza 

bez zezwoleń wywozu

Ton. z  ogr. odp. „tafiJia-W erfoe"
Grosjprlesan a/Elbe, Czachy. 3-S55

i B eczki że la zn e
{cynkowane dla transportu benzyny

-. • jakoteż

Daszyny i n a r z a z u  rolnicze
I j a k ;  brony, m U cam ie, sieczkarnie, grabiarki, widły «tc. 

wszystko plerw azerzrdnej marki.

równie >. wszelkie tot ry i narzędzia żelazne ofe­
rują natychmiast ze składu z pozwoleniem wywozu

s F
W iedeń I.

Tegettbofstras&e 7.
I Adres Uiiugr. Emarno Wiadeft. 3554

Pasta do bucików
l-a towar woskowy, na wag.; i w p iszkach blaszanych

Czernidło do birikdw
Srtrlkl do czyszczania n ik.?.l na wagę, w flaszkach i 

. bańkach, Wosk do posadzek w \L kg. puszkach 
ftni atura do skóry, wosk i wszelki e in r ł  preparaty do 

czyszczenia obuwia dostarcza.
Fabr. Ehemicz., Milenia** 6. m. b. u. Proga-Lieben
Fabryka je s t  urządzona według ostatnich wymogów, tak. te  

m ie n ia  całe \  igonowe wykonał meto w k.-ńtklra st ■

\ G u m a ,

-  W x k a \

wybitna marka
Bumy *Jo wycierania
Comrtolr Gen. cTImpcr- 

tations 3357 
Warszawa, Kopernika 11.

Kapsie do bucików 
zawiasy, 3557

oraz wszelkiego rodzaju 
towary metalowa wyrabia 
i dostarcza fabryka tov . 
metalowych i .  P O R A K
Wiedeń X. Fsyoritenstrasie 47.

Czas odnowić
ji
; przedpłatę * 

na L i p i e c !

; Spółka Akcyjna w  W arszaw ie ■ |
zawiadamia, te zgłoszenia na U  emisję 

• swych arsji przyjmować będzie do ‘

: 31 lipca 1920 r. i
' ; ■ Kurs emisyjny dla aofychczasowycn : 

, akcjonariuszy wynosi nhp. 405, — zaś 
: dla nowych akcjonariuszy nhp. 455. '

t

i ; Zgłoszenia w Małopolsce przyjmują: i r
> . Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, < >
; Bank Małopolski w Krakowie,
' Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie
' Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie . j
i  , Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie, i  ,

3753

a b i n » i 8 i i 8 » i n i i n n i i i i i n n » i i i i i i i i i n ^

Dyrekcja Zakładu kąpielowego
w m m m

podaje do wiadomości Kuracjuszów, aby bez porozumienia 
się f Zarządem Ze kładu nie przyjeżdżali, gdyż wszystkie 
3i82 mieszkania zujęłe.

W j r a h i a m y  i r . y » y l a m y

C e z ^ / t r ^ r f - u - g a .
po oenaoh konkurencyjny oh.

i#*W . U  N G  R  -
fabryka maszyn rolniczych Sp. z ogr. porgką
3568 W I E D E Ń  VL

TO. Gumpandorferstrasse 76.

Przyjmiem/ chętnie zdolnych przedstawicieli.

zami 
3741 

Telefon 9190.
•unkowo CŁaSle.

Adres teleg. LIEBENIA PRAbA.

Firma ALTZSSb zawiadamia P. T. Odbiorców 
o uruchomieniu swego przedsiębiorstwa, fabry­
cznego w Polsce. — Łaskawe zamówienia 

wykonuje

Firma Altesse Fâ 9  SS^ST*
3743 sp. 2- onr, por.

S I E L S K O  ( Ś l ą s k ) .
Adr. tel. A L T  E S  S E  Bielsko Nr. tel. 782/Vl.

A l h a m o b i l  ° r r „ C y k io n “
|  zw o ln io n y  od re k w izyc ji
n a ty c h m ia s t  do sprzedania.
„M o to rM Lwów, ul. Kopernika 1. 54.

Biuro handlowo-luoisoułe 1 ajencyjne „babora 
uł GóaftsKii,

za ło żo n e  p r z e z  U . H E R Z IG A
ułatwif kupno domów i gruntów w okolicy (idańska i hł 
polskiem Pomorzu oraz kupno wszelkich ruchomości (j>k 
samochojóM, łod/i mofo owych, maszyn rolniczych i t. d.)

jakoteż towarów. 3715
fliiresł OdańsK, Reischfcrgasse 18 parter. 

Magistrat kr stoi miasta I-woiaa

SIERPY f - 1  SIERPY
poleca 3534

An ton i Halski Sobieskiego 3.

LM. 57977/20*'
m . u . d 5 r

Ae Lwowie dnia 30 czerwca 1920

O g ło sze n ie .
Magistrat zakupi dla Miejskiego Zakładu onału oko­

ło 2.000 wagonów normalnych drzewa opałowego twarde­
go (buczyna i grabina) suchego lub przeschniętego, w ła­
dunkach całowagonowych toco Lwów iub loco stacja na­
dawcza z dostawą bieżącą, która winna być ukończona do 
końca marca 1921. Oferenci noga litzyc na skuteczną po­
moc w uzyskaniu wagonów kolejowych i podwód do do­
wozu drzewa do stacji koiejowej.

Oferty na dostawę całej ewntualnie mniejszych ilości 
należy wnieść do 15 sierpnia 1920 na ręce M. Urzędu opa­
łowego (Ratusz parter). 3525

Eaglsfraf Król. stał m. Inaouia.

L  M. 60381/20
V11L

O g ło sze n ie  k o n k u rsu .
Celem rozdania dwóch stypendjów po i'!5 

marek jako zasiłek na studja z fundacji im Henryki 
Ruckerowej dia wspierania żołnierzy inwalidów 
i sierót po poległych żołnierzach rozpisu e Magi­
strat miasta Lwowa konkurs.

O stypendja te ubiegać się mogą żołnierze-in- 
walidzi narodowości polskiej bez różnicy wyznania, 
ofiary walk polsko ukraińsk ch w r. 1918 i 1919 
względnie sieroty po poległych w tych walkach 
żołnierzach narodowości polskiej bez różnicy ołci 
i wyznania, o ile nie przekroczyły 30 lat życia i wy­
każą się świadectwem mezamożnoścl, świadectwem 
stwierdzającem, że petent(ka) uczęszcza z dobrym po­
stępem do jednego z polskich zakładów naukowych 
handlowych lub przemysłowych w Państwie pol­
skiem, oraz świadectwem moralności. Pierwszeń­
stwo przysługuje osobom, przynależnym do Gminy 
miasto Lwowa.

Styp&idja te nadaje Rada miejska.
Podania zaopatrzone w dowony posiadana, 

wszystkich wymienionych wyżej warunków należy 
wnosić do Magistratu we Lwowie w terminie do 30 
lipca 1920.

Podania należycie nieudokumentowane lub 
wniesione po terminie n^e będą uwzględnione.

_  Magistrat król. sto: m Lwowa.
Lwów,' dnia 6 lipca 1920.

3736 NEUBANK w. r.
Odpowiedzialny redaktor.; - 'Oisłatf Bteąar Z drutował .S łow a Pols&e&u" tp& zarządem  Antoniego DoJuuIUt^

48482348532353234891485353482348532348
5353482348485353232353234848532348534848


